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OJCZYZNA W POTRZEBIE ! 


W wykonaniu postanowienia prawomocnego 80 walnego zebrania 
członków Zgromadzenia Giełdowego z d, 16 lipca r, b. wzywamy wszyst- 
kich ezłonków naszych do składania w Banku Handlowym w dzi na 
rachunek: „Giełda wojenny* do najpóźniej 22-go b. m. i r. po Mk. 1500 


ha rzecz armji ochotniczej Generała J. Hallera. Wyższe kwoty x uzna-| Havas. 


niem będą widziane. 
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przedednia wielkich decyzji. 


WARSZAWA, 17 lipca, (PAT). — Wobec fałszywych 


p ejaeyeh niepokój pogłosek rząd podaje do wiadomości, iż|g 


warunkach rozejm“, które zostały podane przez Anglję 
osa sowietów, nietylko niema mowy o cofaniu się z 
Galicji poza linję jaką wojska polskie w chwili rozejmu 
mować będą o czem rząd już poprzednio komunikował, 

e odnośnie do północnego frontu podług warunków rozej- 

u, wojska sowieckie będą musiały częściowo opuścić już 

z nie zajmowane terytorja. Jedynie w środku naszej 

i bojowej, dziś wysuniętej silnie na wschód, podług ro- 
zejmu wojskom polskim wypadałoby się cofnąć dalej niż o- 
becne stanowisko, co tylko stopniowo oczywiście byłoby do- 
konywane. Przedewszystkiem jednak rząd zwraca uwagę 
na to, że dotychczas o przyjęciu rozejmu przez rząd sowie- 
tów niema żadnej urzędowej wiadomości, i że wobec tego 
niema jeszcze żadnego powodu do komentowania rozejmu, 
który nie jest zawarty, na to aby rozejm stał się faktem 
dokonanym, potrzeba podpisania go przez obydwa naczelne 
dowództwa, polskie i sowieckie i dopiero gdy to nastąpi bę- 
dzie można mówić o zawarciu rozejmu. 

3 W związku zę sprawą rozejmu powstają n epokojące 
opinię publiczną wieści o tem jakoby rozejm z góry przesądzał 
na niekorzyść Polski cały szereg ltwestji. Rząd kategorycznie 
zaprzecza wszelkim pod tym względem błędnym przypuszcze- 
niom. W razie zawarcia rozejmu, zarówno kwestje przy- 
należności Wilna do : Polski jak i całej Galicji wschodniej 

ozostaną całkowicie otwarte i od sposobu w jaki Polska 

dzie umiała bronić swoich praw, zależeć będzie korzystne 
rozwiązanie obydwuch tych wielkich zagadnień bytu naro- 
+ dowego Polski. Jedynym ze skutecznych sposobów obrony 
tych praw będzie utrzymanie w narodzie polskim pogotowia 
wiadomej a spokojnej woli narodowej. Dlatego też rząd 
wszczynając pertraktacje o rozejm, mający doprowadzić do 
zawierania pokoju, przystąpił do powołania ochotników, oraz 
postanowił zarządzić pobór nowych roczników. 

Rozejm bowiem i prowadzenie rokowań pokojowych 
nie powinny ostudzić zapału patrjotycznego ludności, który 
jest koniecznym warunkiem tego aby pokój stał się istotnym 
błogosławieństwem a nie upokorzeniem do którego ani rząd 
ani naród nie dopuści. Podpisano: Władysław Grabski, pre- 
zydent ministrów. 


Rząd sowietów przyjął wartnki, 
Domaga się konferencji 
w Brześciu Litewskim. 
PARYZ, IG lipca. Pat. 
Londynu do» 
noszą, że rząd sowie- 
tów przyjął warunki 
Lloyd Georgea, lecz do- 
maga się, żeby konfe- 


ijrencja odbyła się w 


Brześciu Litewskim. 
Lwów wobet waranków rozejmu: 


Lwów, 16 lipca, (PAT). Dziś 
wieczorem odbyło się posiedzenie 
delegatów rady miasta Lwowa, na 
którem wiceprezydent Obirek przed- 
stawił sprawą proponowanego zawie- 
szenia broni i złączonych ż tem wa- 
runków co do wschodniej Małopolski, 
Po ożywionej dyskusji, w której za- 


j znaczyła się zupelna jednomyślność, 
s |ochwniono wysłać do Warszawy de- 


legację złożoną z 26 radnych i1 
członka prezydjum miasta, którzy 
mają zwróció się w Warszawie do 
byłych delegatów miasta Lwowa na 
konferencję pokojową do Paryża p. 
Jana Dąbskiego i Skarbka z prośbą 
o wspólną interwencję, w razie wy- 
jazda do Spaa, względnie do Lon- 
nu. 
4 Uchwałono też wysłać do prezy- 
denta ministrów następującą depeszę: 
„Reprozentacja miasta Lwowa w 
imieniu wzbarzonej do głębi polskiej 
ludności Lwowa i wschodniej części 
Małopolski zanosi na ręce pana pre- 
zydenta stanowczy protest przeciwko 
zamiarowi narzucenia Polsce warun- 
ków, sprzecznych z najświętszemi 
prawami i najżywotniejszemi intere- 
sami narodu. W szczególności zaś. 
zastrzega się jaknajuroczyściej prze- 
ciwko jakiemukolwiek kwestjonowa- 
niu trwalej i nieodwołalnej przy- 
należności wschodniej części Malos 
polski do państwa polskiego, prze- 
oiwko zamiarowi narzucenia jej ta- 
kiego ustroju, któryby pełnię i inte- 
gralność przynależności tej w ozem- 
kolwiek narnszył lnb uszcznplił. Całe 
społeczeństwo polskie zjednoczone 
dotychczas ofiarą krwi i mienia 
bronić będzie tego stanowiska do 
ostatniego tohu, | 

Broniąc spraw własnych, wyra- 
żamy zarazem przekonanie, że Sejm 
Rzeczypospolitej polskiej, zgodnie z 
jednomyśiną wolą, jako jedyna po- 
wołana do tego władza całego naro- 
da, przyzna wszystkim narodowościom 
w państwie polskiem, a więc I ru- 
sinom, pełnię równouprawnienia i 
swobodą rozwoju narodow. 

Podpisał Imieniem reprezentacji 
królewskiej stołecznego miasta Lwo- 
wa Juljusz Ubirek*. 


Proklamacja niezawisłości Litwy 
W Spaa. 


WIEDEŃ, 16 lipca, (PAT). 
Radjo. Z Kowna donoszą, że 
na konferencji w Spaa oma= 
wiana była sprawa niezawi 
słości Litwy.  Prokl macja 


Łódź Niodzieła 18 lipen 1920 roku. 


dyrekcją 


niezawisłości ogłoszona będzie 
na konferencji w Londynie. 

Przewodniczący konferencji 
zażądał od ukraińskicgo posła 
na konferencji w Spaa złoże- 
nia wyjaśnień, czy koalicja 
może poczynić kroki, mające 
na celu zawarcie pokoju mię- 
dzy rosyjskimi sowietami a 
Ukrainą. 


Okraina chee się porozamieć z 


sewikani, 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.) 
Wiedeń, 17 lipca. Pisma wiedeń- 
skie donoszą, że delegaci ` ukraiń- 
scy, hr, Tyszkiewicz i Wassilko 
zwrócili się do ententy z zapyta- 
niem, czy podjęłaby się pośred- 
nictwa pomiędzy Ukrainą 4 Rosją 
sowiecką. 


Erha wyjaścień Bonar Lawa, 


Warszawa, 17 lipca. (Pat). — 
Wydział prasowy Ministerstwa 
spraw zagranicznych komunikuje: 
Ważnymi momentami wyjaśnienia 
danego w Izbie gmin przez pana 
Bonar Lawa jest otwarte uznanie 
niebezpieczeństwa, w jakim się 
Pojska znajduje i fakt, że jeżeli 
nastąpi inwazja Polski przez bol- 
szęwików, to pokój światowy bę- 
dzie zagrożony. Oczywiście, jeżeli 
negocjacje mogą usunąć te kon- 
sekwencje, to należałoby uczynić 
wsżelkie wysiłki, aby proponowe- 
na koufereneja w Londynie, na 
którą państwa ościenne zostały 
zaproszone, przyszła do skutkn, 
Natomiast jeżeli rząd sowietów 
tę propozycją odrzuci, te jednym 
możliwym wyjściem będzie tedy 
podjęcie bez wahania bezpośred- 
niej interwencji militarnej, 

Gazety londyńskie „Timea“ i 
„Morning Post* podkreślają, że 
aczkolwiek nota została wysłana 
za zgodą aljantów, to jednak sọ- 
bowiązanie dania pomocy Polsce 
odnosi się oczywiście tylko do 
Augiji. W ogólności pisma au- 
gielskie pochwalają postanowienie 
przez Anglję przyrzeczenia sabez- 
pieczenia niepodległości Polski 
według statutu Ligi narodów, — 
Jednakże stawiają ono wyraźne 
zastrzeżecie, że ataki polaków na 
Rosję poza granicami Polski spot- 
kają się s bardzo małą, jeśli nie 
żadną sympatją publiczności an= 
gielskiej. 


„Danienny djalog. 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*) 

Londyn, 17 lipca. Na posiedze- 
niu angielskiej izby gmin, jak do- 
nosi „Echo de Paris“, odbył si 
następujący djalog; - 

Pułkownik Wertwood zapytuje, 
czy Anglja udzieli Polsce pomocy 
w razię odrzucenia przez Rosję pro- 
ponowanych warunków? Bonar Law 
odpowiedział: „Sądzę, że niepożą- 


Parodja teatralna w 1 akcie z 
syjskiego. Reżyserował: Bd. Gasińs 


n, 


Redaktor, lub jego zastępta przyjmują wyłącznia od 5—8 po poł 
Rękopisów niezamówionych Redakcja nle zwraca. 


Dzis] 
I bądź tu dziadkiem 
Przedstawienie amatorskie 


Kasa zamawlañń czynna od 11 do i 


zg 
ki. 


i od 5 pp. 


A ‘aii 


Korespondent samodzielny 


(chrześcjanin) 
przyjmie odpowiedzialne stanowisko 
w poważnej instytucji. Na żądanie 
pierwszorzędne referencje, Łaskawe 
oferty do Administracji „Głosu* sub. 
„Kierownik*. 57—8 
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danem jest obecnie omawianie tej 
sprawy*, 

Pan Kennworthy domagał się 
ednak odpowiedzi, motywując tem, 
że może chodzić o nową wojnę. 
Bonar Law replikuje: Jest to pró- 
ba zakończenia dawnej wojny. 

Pan Cook zapytuje, czy dekla- 
racja pana Bonar Law oznacza 
uznanie rządu sowieckiego przez 
Wielką Brytanją? Bonar Law «%d- 
powiada; „Zupełnie nie!“ 

Pan Kennworthy oświadcza: „RÓwe 
na się to oczywiście uznaniu rzą» 
du sowietów, : 


Warunki rozejmu przed ko- 
misjami sejmowemi, 


Onegdaj pod przewodnictwem 
posła Daszyńskiego, obradowały 
połączone komisje spraw zagrani- 
cznych i wojskowych. Obrady 
trwały od 1l-ej do 8-ej i pół po 
poładnin. 

Na porządku dziennym stały 
dwa nagle wnioski, przekazane 
przez Sejm. Wniosek klubu „Wysz- 
wolenia* żądał ujawnienia warun= 
ków rozejmu, zaproponowanych 
przez 0 George'a w Spaa pod- 
pisanych tamże przeż p. Wł. Grab= 
skiego, Wniosek Związka Ludowo= 
Narodowego domagał sią wyjaś” 
nienia powodów sytuacji militar- 
nej, które zmosiły R. O. P. do 
przyjącia niektórych warunków ro- 
zejmu. 

Postanowiono wysłuchać na 
przód sprawozdań władz wojsko- 
wych.i ministra spraw zagranioz= 
nych p. Sapiehy. Szef sztabu 
gen. Haller zażądał tajności po 
siedzenia. Na tajnem posiedzenia 
zdawali sprawę a sytuacji wojen- 
nej i „pa hp, gen. Haller, zaa. 
Sosnkowski i minister p, Sapieha. 

Poczem wywiązała się dyskusja, 
w której zabierali głos; Poniatow= 
ski i Głąbiński, jako wnioskodaw= 
og, Czerniewski, Dubanowioz, Za- 
łuska, Anusz, gen. Sosnkowski, 
geu. Haller, Wobec tego, że do 
głosu zapisanych było jeszoze 10 
mówców, posiedzenie postanowio- 
no odroczyć do przyszłego czwar= 
tku, na godz. 4-ta po południu, 

P. Załuska w imieniu eudeków 
postawiła wniosek, zmierzający do 
zmiany osób na naczelnycu stano- 
wiskach wojskowych, nie wyłącza: 
jae Naczelnego Dowództwa. Wszy= 
soy dokłądnie zrozumieli intencje 
enudeków, Pomimo zapewnienia 0- 
atrożnego ,. Głąbińskiego, że „na 
porachunki jeszcze nie przyszedł 


f 
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czas”, wniosok endecki, a szcze 
gólnie gwałtowne napaści p. Załus: 
ki nie pozostawiały żadnej wąt- 
pliwości, że endecja juź rozpoczą- 
ła atak celem zdobycia najwyższych 
osteranków w Rzeczypospolitej. 
Wysuwają wraz następujących kan- 
dydatów: na Naczelnika Państwa 
p. Padorowskiego, na prezydenta 
ministrów Romana Dmowskiego, 
na Naczelnego Wodza gen. Józefa 
Hallera od Ochotniczej armji. 
Dowbór-Mośnicki też naturalnie 


zajmie wysokie stanowisko w pro:| 


jektowanym przez endeków rządzie. 

Wnioskowi endeęckiemu poseł 
Anusz przeciwstawił wniosek, do- 
magający się Śwybrania komisji 
sejmowej w celu przeprowadzenia 
surowego Śledztwa, co w naszych 
porażkach należy przypisać wa- 
runkom objektywnym, a oo niou- 
dolnośoi, zaniedbaniom i t. p. pO- 
szozególnych ludzi. 

Poseł Poniatowski postawił na- 
stępujące wnioski: 


„Sejm stwierdza, że warunki 
rpzejmu z rządem sowietów pro- 
ponowana Polsce przez moocar- 
stwa koalicyjne, jako pocląga- 
jące za sobą nieuchronne skutki 
polityczne zqubne dla Państwa 
Polskiego i sprowadzające osła- 
bienie wojskowej siły obronnej 
Polski —nie mogą być przyjęte 
jako krok wstąpny do rokowań 
pokojowych*.. R 

„Komisje zagraniczne i woj- 
skowe „polecają wybranej w tym 
celu podkomisji zredagowanie i 
przedłożenie dziśjSejmowi odez- 
wy Sejmu do wojska, któraby 
upewniła wojsko, że Sejm nie 
dopuści do zawarcia takiego u- 
kładu pokojowego, któryby zmar- 
nował ofiarną walkę żołnierza 
polskiego i przez-zgodę na no- 
wy rozbiór Polski doprowadził 
do szatracenia zdobytej krwią 
niepodłevłości Ojczyzny”. 

Wobec odroczenia dyskusji 

wnioski nie były głosowane. 


Z w a 


Wojna Rosji z Polska i Koalicja 


Pomimo, iż zdawałoby się, że 
sprawa jasna, jak Słońce, wciąż 
powraca na porządek dzienny. A 
dzieje się to dlatego, że nienstan- 
nie odnawisją się próby mącenia. 

Naród polski prowadzi ciężką 
walką o byt własnego państwa, 
Uznali to nasze państwo Niemoy, 
ałe tylko pod mieżdżącą przewagą 
koalicji. Z kolei nie chce go uz- 
nać Rosja, a raczej podobnie, jak 
Niemoy po 5 listopada 1916, cheia- 
w widzieć Polskę poddaną pod 
awój wpływ. 

Nie można dzisiaj: odmawiać 
bolszewikom prawa reprezentowa- 
nia Rosji, skoro to ozyni Anglja 
i Włochy. 

Polsce, jako państwa nic do 
‚tego, jak będzie rządzona Rosja. 
Polsce zależy na tem, by Rosja 
zajela to samo stanowisko wobec 
Polski, i wobec tych wszystkich 
ludów, które jęczały pod uciskiem 
caratu, a chcą mieć własne państwa, 

Uderzyła Rosja z całą siłą na 
Polskę, a nie na Finlandję, Esto- 
nię, Łotwę i Litwę dlatego. że 
Polska była chwilowo najsilniejsza. 
Zajęcie zresztą Drwińska przez 
wojska sowieckie uczyniło rosjan 
znowu sąsiadami Łotwy. O ile 
Rosja powali Polskę. będzie jej 
łatwo uporać się z niezależnością 
tamtych, miniatorowych państewek 
Rzecz ta nie ma nic wspólnego z 
taką lub inną polityką Polski wo- 
bet Rosji. 

Za wielo się n nas mówi o 
przegranej Polski wobec Rosji, 
tak, jakby nasza polityka zależała 

wyłącznia od nas samyci:. 

Nie myśmy wymyślili teorję 
drutu kolczastego, opasującego Ro- 
gjęą ze wszystkich stron. „Autorką 
tej teorji jest koalicja. Koalieja 
prowadziła wojnę „a outrance“ 
z Rosją sowiecką i nasza obeona 
przegrana jest przegraną podpo- 
rządkowania bezwzględnego poli- 
tyki polskiej polityce koalicyjnej. 

Byłoby jednak niewdzięczno- 
ścią z naszej strony zapomnieć na 
chwilę, że byt państwowy praw- 
dziwy zawdzięczamy koalicji. Byt 
państwa wspiera się zawsze nA 
krwawej daninie, a koalicja, przy- 
wracajso Polsce państwowość nie 
czyniła tego dla sentymentu, ale 
rachując na to, że Polska weżmie 
na swe barki ciężar niedopuszcze- 
nia do współdziałania Nlemiec z 
Rosją. Zadanie tò Polska, mino 
wycieńczenia materjalne, mimo sza- 
lony ubytek siły ludzkiej, mimo 
brak zupełnj aparatu państwowe- 
go, który trzeba na gwałt impro 
 wizować, w ciągu z górą półtora 
roku spałniia, Tymczasem koali- 
sja miała ozas umocnić swe stano- 
‘isko wobec Niemiec. 


Kompletny zawód i bankructwo 
akcji Kołczaka i Denikina, zawód 
na terenie akcji wojennej ze stro- 
ny Finlandji, Estonji, Łotwy i Ra- 
munji wobec Rosji odrestaurowanej 
państwowo, chociaż przez bolsze- 
wików, zaopatrzonej w pierwszo- 
rzęduy j obłity mateęrjał wojenny 
pochodzenia koalicyjnego, prze- 
wyższający o wiele to. w 60 nas 
bezpośrednio zaopatrzyła koalicja. 

A jednak nie wolno nam opu- 
szczać rąk, a przedewszystkiem 
nie wolno się żalić 1 biadać, Nie 
jesteśmy bowiem, mimo wszystkie 
wady, narodem tańczącym w takt 
skrzypek słomianego chochoła. Nie- 
raz w przeszłości, w chwili naj- 
grożniejszych niebezpieczeństw, 
jal w czasach „Potopu“ umieliśmy 
się skupić i chwycić za broń, choć 
było o wiele gorzej niż dzisiaj. 


Rosja prowadzi wojnę z nami 
| z koalicją; sama jednak potrze- 
buje gwałtownie i konieeznie moż- 
ności utrzymywania związków i 
stosunków z koalicją. Szansa za- 
tem międzynarodowa pozostała dla 
nas w dalszym ciągu korzystua. 
Polska jest potrzebna światu, i to 
Polska silna. 

Wzmocnić tę szansą możemy 
tylko uapięciem własnej siły, po- 
suniętej do ostatnich granie, pod 
hasłem: wojsko i skarb, Polska 
jest potrzebna światu, ale nie z 
obeaj łaski, tylko z własnej siły. 


Walka © własne państwo mimo 
wszystko nie jest wszystkiem. Pod 
ciężaren, wojny męczą się społe 
czeństwa, z tego niezrozumienia 
wojny przez szerokie masy zaczer 
pnął swe siły rosyjski bolszewizm. 

Nasze państwo, walcząc z Ro- 
sją, musi powiedzieć jasno 0 co 
walczy tym masom biednym, któ- 
re są oszalałe z wojny. Na to od- 
powiedź jedna: walczyć chce o 
Polskę wolną, o wolną Polskę lu- 
dową, a nie inną i to o taką Pol- 
ske, która będzie otoczona wolny- 
mi sąsiadami. 

Natomiast to; co sią dzieje w 
Rosji z państwowego czysto sta- 
nowiska, to Polski, jako państwa, 
pie obchodzi. | 

Koalicja walkę z bolszewizmem 
przegrała; śmiesznością byłoby i 
jest twierdzenie, że my prowadzi- 
my walkę: z bolszewikami o ich 
społeczne programy. Narzacić jed- 
nak ich sobłe nie damy, gdyż ma- 
my własne ideały naszej własnej 
Połski ludowej. Sami bolszewicy 
przyczyniają sią do tego, by nas 
w tem przekonaniu wzmocnić: 
wszak tym razem idzie na czele 
wojsk rosyjskich Brusiłow, oto- 
czony po staremu generałami i 
kozakami. 


Nomnalkał szefa grata generalnego 


zdnia 17 lipca. 

Oddziały bolszewiekie prowa- 
dzą dalszy zaciekły atak wzdłaż 
tora kolejowdgo Wilno — Grodno. 
Obecnie toczą się ciężkie walki 
w rejonie Kłepacz i Lejpun. — 
Wasdłuż linji kolejowej Mołodecz- 
no--Iida zacięta wałka nie usta- 
je. Pod przewagą sił nieprzyja- 
bielskich oddział naszej piechoty 
odstępuje w kierunkn Lidy wal- 


ozac uporczywie o każdą piędź 
ziemi. Dziś o godz. 4 nieprzyja- 
ciel przednimi oddziałamt zajął 
Kirjanowee I Nowósiołki. Na po- 
łudniowym Polesiu pociąg pancer- 
by „Piłsudczyk* prowadząc wy- 
wiad na linji kolejowej, natknął 
się na silny oddział bolszewicki 
trzech rodzajów broni. — Pociąg 
nasz został otoczony przez prze- 
oiwnika i znajdował się przez 
dłuższy czas pod krzyżowym og» 


Niedziela 15 Tinea 1920 r. 


niem artyjerji i karabinów maszy- 
nowych. Po nadejściu posiłków 
„Piłsadczyk* przerwał otaczający 
go pierścień oddziałów nieprzyja- 
cielskich i, zadawszy w zaciętej 
walce poważne straty przeciwni- 
kowi, powrócił boz strat. 

Wzdłuż linji Styru odparto po- 
myślnie wszystkie, miejscami bar- 
dzo silne, ataki bolszewickie, dą- 
żące dó sforsowania linji tej rze- 
ki. Nieprzyjaciel poniósł na tym 
odcinku bardzo ciężkie straty i 
nie zdołał osiągnąć ani jednego: 
nawet lokalnego sukcesu, 

Walki w rejonie Dubna przy- 
bierają dla nas charakter pomy- 
ślny. l 

Znaczne oddzisły kawalerji nie- 
przyjacielskiej, nie wytrzymając 
naporu naszej piechoty, wycofują 
sią na północny wschód. Nasze 
eskadry bojowe „skutecznie bom- 
bardowały wycofujące sią kolumny 
przeciwnika. Oddziały gen. Bzy 
mańskiego przeprowadziły wypad 
z Krzemieńca na Katerburg—Jan- 
kowce i Gorynte wypędzając prze- 
ciwnika z tych miejscowości. 

Nad Zbrnezem na przyczółku 
mostowym Frydrychówki odparto 
atak aut pancernych i piechoty 
nieprzyjacielskiej. 

Zastępca szefa sztabu general. 

Kuliński, gen. ppor. 


Robotnicy niemiecty a amunicja 


dla Polski, 

(Tel wł. „Gł. Polsk"). 
Warszawa, 17 lipca. „Rzecz- 
pospolita* donosi z Kopenhagi, że 
robotnicy niemieccy w Ludwigsha- 
fen nad Renem zatrzymali 3 wago- 
ny z amunicją dla Polski i odmó- 

wili dalszego ich transportu. 


Transportowanie nthodźrów. 
(Tel. wł. „Gł. Polsk.*), 

Warszawa, 17 lipca. W Bara- 
nowiczach, Wolkowyszkach i Sło 
nimie zgromadziły się liczne rzesze 
uchodźców. Dla przewiezienia ich 
sprowadzono osobne pociągi z Bia- 
łegostoku do Lidy, Wołkowyszek 
i Baranowicz. 


Rozlokowanie władz ewakaowanych. 
(Tel, wł. „Gł. Pol.) 
Warszawa, 17-go lipca. Byli 
urzędnicy zarządu cywilnego ziem 
wschodnich zostali rozłokowani we 
Włocławku i Toruniu, a częściowo 
na Pomorzu, kolejarze—w Suche- 
dniowie, poczciarze i telegrafiści — 
w Łodzi, duchowieństwo z Woły- 
nla—w Lublinie, izby skarbowe w 
Częstochowie i Piotrkowie. 


Starcia 2 litwinami pod Wilnem, 


Grodńo, 17 lipca. Pomiędzy 
wojskami litewskiemi a ludnością 
polską, która samorzutnie wystą- 
piła w obronie Wiłna, doszło do 
starć, Szczegółów brak. 


1 podźlał Ślącka Cieszyńskiego. 


Ljon, 16 lipca. (PAT). Radjo. 
Konferencja ambasadorów  posta- 
nowiła zwołać zebranie ekspertów 
politycznych i geograficznych, któ- 
rzyby przygotowali referaty w kwe= 
stji cieszyńskiej. Konferencja zba- 
da te.referaty, decyzji jednak nie 
poweźmie, dopóki nie wysłucha de- 
legatów polskich i czechosłowac- 
kich. 

Prasa czeska zajmuje się w dal- 
szym ciągu bardzo żywo kwestją 
cieszyńską. Przytem organy rzą- 
dowe przyjmują postanowienia 
koalicji, jako fakt dokonany, pod- 
czas gdy poszczególne orzany 
partyjne zajmują dotąd stanowi- 
sko opozycyjne. 


tia Górnym śląsku. 


Bytom, 17 lipca. (Pat.) Odkil- 
ka dni daje się zanważyć w róż- 
nych miastach Górnexo Sląska na: 
pływ obaych indywiduów, które 
roymieszczają się po różnych kò- 


szarach Sicherheitswehry. Stwier- 
dzono napewno, że są to bojówki 
niemieckie, sprowadzone z War- 
mji i Mazurów dla wzmocnienia 
tutejszych bojówek, przeznaczo 
nych dla napadów na polaków. — 
Z polskiej strony powiadomiono 
o tem władze koalicyjne i ostrze- 
żono ludność przed możliwością 
nowych napadów, 


Bytom, 17 lipca, (Pat). Niem- 
cy sprowadzają w ostatnich cza- 
sach na Górny Sląsk mnóstwo ro- 
botników niemieckich, zatrudnia- 
jąc ich w kopalniach i fabrykach 
pod pozorem wzmożenia produk- 
cji. Robotnikom polskim odmawia 
się pracy, lub się ich usuwa. — 
Niemoy pragną, by w ten sposób 


Nr 18% 


zmusić robotników polskich do 
emigracji do Niemiec, ażeby 
stę ieh pozbyć na okres plebisęy- 
towy. Pragną niemcy mieć z ro- 
botników niemieckich zor-anizo 
wane bojówki do walki z pelata 
mi. Polskie organizacje robotni 
cze poczyniły z tego powoda od: 
powiednie kroki. 


Eksplozja w szpiłalą. 


Kraków, 17-go lipca (PAT) 
W szpitalu Św. Łazarza eksplodo“ 
wał kocioł dezynfekcyjny; podczas 
eksplozji zginął sierżant z misji 
amerykańskiej tyfus, Smith Grus- 
tass.. Zwłoki będą przewiezione da 
Ameryki. ; 


Sprawa Węglowa W Spaa. 


Chorsea,'17 lipoa. (PAT). Radjo. 
W sprawie węglowej donoszą ze 
Spaa, że cały komitet z łona ko- 
inisji indemnizacyjnej ma przez 
8 miesięcy prezydować stale w 
Berllnie, ażeby kontrolować do- 
starczanie węgla. W najbliższym 
czasia ma komisja, składająca się 
z przedstawicieli aljantów i niem- 
ców, ustalić warunki w sprawie 
podziała węgla górnośląskiego, 
Warunki te podlegać bądą zatwier- 
dzeniu przez komisją iudemniza- 
cyjną. Również ma być jaknaj- 
spieszniej ustanowiona komisja w 
Essen, w której także zasiadać będą 
Niemcy, aktóra zajmie sią dostar- 
czeniem środków żywności, ubrań 
dla górników, celem podniesienia 
wydajności pracy. Aljanci udzielą 
niemcom także zaliczki na Ilości 
węgła, które przypuszczalnie do- 
starczą Niemoy w okresie.6 mie- 
sięgznym. 

Q iłe dnia 1 listopada okaże 
się, że Niemcy za sierpień, wrze- 
sień i październik nie dostarczyli 
zaległego quavtum, to znaczy 6 
miljopów ton, natenczas aljanci 
obsadzą pewne terytorją niemiec- 
kie, a mianowicie obszar Rubr, 
lub inne okolice. 

Ostatnia depesza ze Spaa do- 
nosi. że Niemcy z powodu nie- 
jecnolitośet zdań wśród członków 
swych delegacji poprosili o zwło- 
kę na udzielenie rzeczowej odpo- 
wiedzi na te warunki do godz. 4 
popoł. 


Berlin, 16 lipca. (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi, że jeżeli dele- 
gaci niemieccy podpiszą dziś pro- 
tokuł węglowy, konferencja po- 
dejmie pouownie dyskusję w Spra- 
wie edszkodowań. 


Spaa, 16 lipca. (PAT). Havas. 
Korespondent agencji Farasa dowia- 
duje się, że dr, Bon zawiadomił dziś 
wieczorem Lloyd Georgea o przyję- 
ciu przez delegacją niemiecką wa- 
runków dostawy węgla. Otrzymaw= 
szy to zawiadomienie, Lloyd George 
odbył konferencję z Millerandem. 


Podział. odszkodowań wojennych 


Ljon, 17 Hpca. (PAT), Radjo. 
„Petit Parisien* podaje: Delazaci 
państw sprzymierzonych postano= 
wili, że odszkodowania, jakie mają 
zapłacić Austro-Węgry i Bułgarja 
będą rozdzielone w sposób nastę: 
pujący. Włochy 20 proc., Grecja 
16 prov., Rumunja 12 i pół proc., 
Serbja 10 proc., reszta będzie po- 
dzielona między inne. państwa 
w takiej samej proporcji jak od- 
szkodowania niemieckie, 


Obawa przed tyfostm, 


Chorsea, 16 lipca, (PAT). Radjo. 
„limes“ pruso, ża niebezpieczeń- 
stwo zawiecz::u tyfusu z Rosji 
przez granicę polsky powinno być 
sprawą największej wagi dla mo- 
carstw zachodnich i że należy wy- 
tężyć wszystkie siły, ażeby dać 
jaknasjwtdatuiejszą pomoc okoli: 
com, dotkniętym tą epidemją. 


Na granicy rowyjsko-ramoóetiej, 
T el. wł. „GŁ. Polsk.*). 


Bukareszt, 17-go lipca, Nowe 
wojska posłano nad Dniestr. Od- 
działy bolszewickie usiłowały prze- 
prawić się przez tę rzekę, lecz pró- 
by te udaremniono. Równocześnie 
rząd sowiecki zainterpelował rząd 
sowiecki, co znaczą te ataki bol- 
szewickie i uprzedził, że Rumunja 
chwyci się najostrzejszych środków 
w celu ochrony ludności rumuń- 


palniach, fabrykach, a także ko-lskiej nad granicą. 


| posiedzeniu 


Nadużycia słażbowe w. Moskwie. 


Rozstrzelanie 78 osób. 


Moska, 17 lipca. (PAT). Radjo. 
W Moskwie wykryto olbrzymie 
nadużycia w centralnej komisji 
poborowej komisarjatu wojennego. 
Komssja ta za łapówki uwolniła 
od służby wojskowej 8000 osób, 
pochodzących przeważnie za sfer 
kupieckich, biorąc od nich ogółem 
5 miljonów rubli. Z rozporządze- 
nia władz rozstrzelano 78 osób, 
w tej liczbie jednego lekarza. 
Przewodniczącego komisji i 2 in- 
nych lekarzy skszano na 15 lal 
więzienia, 


Przed wyborami prezydenta 


W Amóryce, 


Wiedeń. 17 lipca (PAT).. Biuro 
koresp. donosi z Paryża: Z Wa- 
szyngtonu donoszą, że Senator 
Lifollette, znany jako przeciwnik 
wojny, przyjął zaoliarowaną sobie 
przez partję robotniczą kandydatu- 
rę na prezydenta, 


Walki grotko-iprerkie. 


Paryż, 16 lipca. (PAT) Havas 
Ze Smyrny donoszą, ża przednie 
straże greckie znajdują się a 25 
klm. poza miastem Brussa. Armja 
grecka rozbiła przeciwnika zaj- 
mującego pozycje w okolicy Bras- 
sy i zabrała mu oałą artylerję. 


Warszawa, 


Zwiększenie racji chleba, 


(w) Odbyło się posiedzenie pań" 
stwowej Rady apowizacyjńej, N4 
toczyła się burzliwa 
dyskusja w sprawie podniesienia 
normy chleba. Uchwalono ustale- 
nie większej normy na okres do 
15 września, a mianowicie: do 15-g0 
sierpnia norma chleba ma wynosić 
180 gramów dziennie na osobę, od 
15 sierpnia do 15 września—225 
gramów. Norma późniejsza będzie 
Sedona na następnem posiedze: 
niu Rady. 


Podrożenie tytoniu. 


Wedlug informacii z kół facho- 
wych spodziewana jest nowa pod- 
wyżka ceny tytoniu monopolowe- 
go. Powodem tego jest zakup 
ogromnych ilości surowca przez 
Amerykę, brak krajowej produkcji 
bibułki, stan naszej waluty i pod: 
niesienia płacy roboczej: 


Podwyższenie taryfy tram- 
wajowej. 


(w) Zgodnie z uchwałą Rady 
Miejskiej taryfa tzamwajowa będzie 
podwyższona o 50 proc. z dn. 18 
b. m., to jest od dzisiaj. Cęna bie 
lea jednorazowego normalnego wy- 
nosić będzie 3 mk, — ulgowego 
dla wszystkich do godz. 8 i pół ra- 
no 1 mk., — dla młodzieży i sze- 
regowców--1 mk., dla oficerów— 
2 mk., bilet kwartalny normalny 
będzie kosztować 900 mi., takiż 
ulgowy 600 mk. Bilety roczne i 
kwartalne, nabyte 1 b. m. będę 
ważne aż do czasu wydania spec;al- 
nego ogłoszenia tramwajów © Lisz- 
czeniu dodatkowej opłaty. Obowią- 
zujące dotychczas sekcje będą znie- 
sione. 


Towary dla Polski. 


(w) W dniach najbliższych od 
chodzi 12 pociągów częściowo do Gá- 
laczu, częściowo do Briały. Pociąg: 
te, po wyładowania towarów, idą- 
cych z Polski, mają być użyte do 
przewozu towarów do Polski, Migro 


madzonych w dokach tych s=- 


ma” TOV, 
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Parije i stronnictwa polityczne 
w sowieckiej Rosji. 


Korzystając z pobytu w War- 
awie szeregn działaczy politycz- 
froh Rosji, korespondent „Gońca 
rakowskiero” rozmawiał z nimi 
wiele o uzrupowaniach politycz- 
pych współczesnej Rosji. W roz- 
mowach tych określili oni nastę- 
pujący obraz sytuacji: 

W zasadzie w Rosji to, co da- 
mniej było skrajną prawicą, stało 
pie dziś skrajną lewicą i ua od- 
wrót, Rzecz inna, że oficjalnie 
w legalne stronnictwa zorganizo- 
wana jest tylko dawna Rosja re- 
wolucyjna. Najbardziej na prawo 
wysunięta legalna partja, to „800. 
rewolacjoniści*. 

Skrajną prawicę, ową partję 
fządową i rządzącą stanowią obe- 
cnia komuniści, którzy wczoraj 
pk sią bolszewikami, a kilka 
at temu socjal-demokratami „bol- 

zewikami*. Dzielą się oni obec- 
pie na trzy, frakcje, których wo- 
dzami są: 1) Lenin, 2) Trocki, 8) 
Bucharin. Różnice pomię!zy ty- 
pi trzema kierownikami są dość 
pubtelne. Najbardziej: krańcowym, 
najbardziej bezwzględnym 1 naj- 
ardziej fanatycznym jest kieru- 
ek, reprezentowany przez Troc- 
lego, najbardziej umiarkowany 
(zk kierunek < Bacharina, grupa 
enina zajmuje poniekąd stano- 
wisko pośrednie. 

Tarcia wewnętrzne pomiędzy 

olennikami wszystkich trzech 
kierdoków komunistycznych są bar- 

zo nieznaczne i właściwie w kwe- 
tjach ustawodawczych polityki 
ewnętrznej i wewnętrzno-admini- 
tracyjnej nie różnią się oni wiele. 
Wszyscy w jednakowym stopniu 
ierzą w powodzenie agitacji 
iędzynarodowej 1 w opanowanie 
rzez komunistów wszystkich 
państw. - 

Co się tyczy sprawowania 
prądów w Rosji, to we wszystkich 

rzędach, zakładach i w oddzia 
fot czerwonej armji potworzono 
$. zw, „jaczejki* (komórki w pla- 
strach miodowych) ©zyli kluby 
komunistyczne, do których należą 
wszysoy członkowie partji komu- 

stycznej danego urzędu. Kluby 
te mają nieograniczone prawo 
kontroli i faktycznie w ich rękach 
znajduje sią cały aparat państwo- 
Wwy. Oczywiście komisarzami mo- 
ą być tylko komuniści, równie 
fak członkami wszelkich rad, za- 
stępujących ministerstwa, zarządy 
gabernji, powiatów i t, d. 

Dość oryginalnym jest stosu- 

pok do komunistów t. żw. socjal- 
emokratów internacjonalistów, na 
zolo których stol znany pisarz 
rosyjski, war ha Gorkij. Za oza- 
sów caratu i Kiereńskiero stano- 
wili oni Aska partję z obecnymi 
bolszewikami 1 Gorkij w swoim 
organie „Nowaja Zizi“ wprost 
ropagował bolszewizm. Gdy je- 
nak jago koledzy doszli do wła- 
dzy, literat zląkł się ich krańco= 
wości i ekscesów, wobec czego 
próbował mitygować, wzywał do 


Tragedje i satyry. 


„Mója mówa w sejmie*. 


Nadejdzie w tej opowieści chwila, 
kiedy was potęga mojego 
słowa, ale ja wtedy zaniemówię. Na 
|poozątku jednak oświecić chcę wat- 
|piącyoh, w jaki to sposób, nie będąc 
posłem i nieopuszczaiąc sali posie- 
dzeń w towarzystwie kwestatora, 
wygłosić mogłem w Sejmie przemo- 
wę, godną Mirarabeau Wielkiego. 
Była wspanialsza i szlachetniejsza. 
Nie popełniłem bowiem, jak ów 
„plagjatu, nie zapożyczałem (się n ol- 
sbych wspólników i sekretarzy i nie 
brałem erebrników i ludwików na 
sgnębienie wolności. 

Qóż powiedzieć o innych wiel- 
kich mówcach Zgromadzenia Naro- 
dowego i Konwencjil Danton, St. 
Just, Cazales czy Bazot z całą ży 
rondą, obfitnjącą w gwiazdozbiory 
ćnót — żaden nie dorówna mi w 
Bwoistój mocy. Nie żyli w Polsce. 
Nie prażyji się na wolnym ogniu 
świętej cierpliwości. Nie znali trzech 
drapieżnych zagadek; ruchomego dna, 
odwróconei rzeki. labiryntów zabo- 


umisrkowania, zdobywając się cza- 
sami nawet na ostrzejsze słowa 
protestu: 

To też, gdy bolszewicy doszli 
do wniosku, że prawo korzystania 
z maszyny drukarskiej ma tyłko 
tryuvmfujący kierunek komunisty- 
czny, zamknęli Gorkiemu jego 
pismo. Odtąd pisarz ten i jego 
wspólpracownicy redakcyjni, Su- 
cha”ow i Markow, należą nibyto 
do opozycji, co znaczy, że na zja- 
zdach sowdepów wygłaszają mo- 
wy, w których krytykują, prąd 
panujący. Poza tem zajmują roz- 
maite stanowiska urzędowe, uni- 
kając przecie takich, na których 
trzeba mieć wyraźny program po- 
lityczny. 

Partją bardziej bolszewicką, 
niż bolszewicy, SĄ anarchiści, za 
mistrza których noozytują niesłu- 
sznie Kropotkina. W Rosji ist- 
nieje niezawodnie grupa anarchi- 
stów ideowych typu Kropotkina, 
ale jak sam jej mistrz, zlała się 
oddawna z socjal-rewolacjonista- 
mi. Anarchiści rraktycy, rozwi- 
jający podczas obchodów uroczy- 
stych czarne sztandary, nie mają 
nio wspólnego z ideowcami i ra- 
krutują się przeważnie z krymi= 
nalistów, mając również wielu 
zwolenników pośród marynarzy. 
Ci, jeżeli dotąd nie chwycili wła- 
dzy w swoje ręce, to tylko dla- 
tego, że nie mają wodzów, goyż 
energiczny i nie pozbawiony ta- 
lentów ich przywódca, Mamont 
Dalskij, zginął przypadkowo pod 
kołami tramwaju, 

Wrogowie wszelkiej organiza- 
cji, anarchiści stosują tę zasadę: 
względem własnych szeregów i 
nie mogą sią poddać żadnym wô- 
dzom, co jest wielkiem szczęściem 
bolszewików, gdyż na punkcie 
programu, anarchiści przelicyto- 
wali ich oddawna w krańcowości 
i w razie wolności agitacji wszy- 
stkio czynniki skrajne poszłyby 
niezawodnie za nimi, f 

Istnieją jeszcze w Rosji dwie 
partje: socjal-demokraci „mieńsze- 
wicy* I socjal-rewolucjoniści. Mień» 
szewicy wraz z bolszewikami two- 
rzyli, niegdyś jedną partję i rozdzie- 
lili się dopiero w 1908 roku. Przy- 
wódcą ich był Plechanow, po śmier- 
ci którego wodzą rej: Dan, Abra: 
mowicz i t. d. Jako ortodoksalni 
marksiści mieńszewicy występują 
ostro przeciwko eksperymentom 
socjalnym bolszewików, znajdując, 
że Rosja nie dojrzała jeszcze do 
reform socjalnych. Naturalnie mień- 
szewicy, doszedłszy do władzy, wy- 
konywaliby prawdopodobnie tak 
samo program bolszewicki, nie u- 
ciekając się jednak do terroru, gwał- 
tów it d. 

W swej walce z bolszewikami, 
popierali mieńszewicy nawet Koł- 
czaka, Denikina i innych. Rząd so- 
wiecki kokletuje z mieńszewikami i 
od czasu do czasu ofiarowuje im 
udział w rządzie, od czego ci uchy- 
lają się, stanowiąc, jak i za car- 


mnienia. I nie wyostrzyli zmysłu 
postrzegania chwilami do jasnowi- 
dzenia zarodu, przedhistorji każdego 
dziwotworu. 


Samotność uczyniła z mojego ta- 
lentu szaleństwo kapitalizującej się 
w nieskończoność renty doświadczeń 
i pomysłów, a z serca mego — 
czujność piekielnej machiny, nasta- 
wionej na godziną dwunastą. 


Właśnie biła ta godzina na placu 
Trzech Krzyży, gdy wohodziłem na 
trybunę. 

ht imoir hokan sią na po- 
dobieństwo jednego z nieobecnych 
ustawodawców, który nigdy nie prze 
mawiał w sejmie. Stronnictwo jego, 
składające się z trzech wybrańców 
ludu, wyjechało na wieś, Nikt mnie 
nieznał, nikt nie mógł mnie zdema- 
skować i gdy padły z góry słowa: 
„Głos ma poseł Florjan Chwistek* 
— ja, lubo nie Chwistek i nie Flor- 
jan, ukazałem się na trybunie. 


«Dwa lata — obywatele — dwa 
lata siedzą w stolicy, jak Aldona w 
baszcie, łamią ręce, jak Jarosławna 
ną Patiwlu, Co chwila usycha mi 
ręka, sjęgająca po należną mi krwa* 
wicą, = królestwo ducha, moje 
lanna. 


skich czasów, partję nielegalną, do 
której należą drobni urzędnicy, le- 
karze, agronomowie, zbierający się 
pokryjomu i wydający od czasu do 
czasu jakąś proklamację. 
Najciekawszą ze wszystkich par- 
tji rosyjskich są socjal-rewolucjoni- 
ści, partja założona przez Bakuni- 
na i licząca z górą Bo lat istnienia. 
Ona to właściwie prowadziła wal- 
kę z caryzmem i z jej łona wyszli 
wszyscy spiskowcy, którzy urządzali 
zamacy na carów i urzędników. 
Partja ta była zawsze para chłop- 
ską i opierała się na ludności bez- 
rolnej i małorolnej, której obiecy- 
wała ziemię, odebraną od panów. 
Bolszewi zdystansowali eserów, 
gdyż przyjęli ich program i oddali 
chłopom ziemię, (czego im eserzy 
darować nie mogą. Sa oni, jak za 
carskich czasów, partją konspira 
cyjną i urządzają od czasu do cza- 
su zamachy na komisarzy ludowych. 


Ponieważ komuniści za każdego za- 
bitego komisarza mordują kilkuset 
przedstawicieli inteligencji, więc e- 
serzy od pewnego czasu dali po- 
koj zamachom i prowadzą w dal- 
szym ciągu potajemną agitację wśród 
chłopów, Bolszewicy tępią ich z 
większą zajadłością, niż dawni żan- 
darmi carscy. 


Ani mieńszewicy, ani socjal-re- 
wolucjoniści, ani internacjonaliści 
żadnych pism nie wydają. Bolsze- 
wicy uważają prawo drukowania 
czegokolwiek za swój wyłączny 
przywilej. 

W Rosji pozostało jeszcze bar- 
dzo wielu wyznawców programów 
nie socjalistycznych, tworzących na 
emigracji kilka ugrupowań, ale ci 
są tak rozbici i sferoryzowani, że 
o łączeniu się w kółko lub partję 
na miejscu nikomu się nawet nie 
marzy. 


ea META U EZ PO ZZO DO DA Z W 


Bolszewicy i socjaliści zachodu wobec międzynarodówki. 


Był niedawno ozas na wiosnę 
przed kongresem strassburskim 
socjalistów franouskich, gdy zda- 
wało się, że ogłosiwszy 2-gą mię- 
dzynarodówkę za przeżytek, sooja- 
liści wszystkich krajów zgłoszą 
swe przystąpienie do %-ej między 
narodówki moskiewskiej Zbytni 
jednak autokratyzm Lenina, nie 
znający ropliki,sprawił coś wręcz 
przeciwnego, Na kongresie stras- 
sbarskim, socjaliści francuscy, któ- 
rzy, mając szczery zamiar wspól- 
działania, nie miell jednak ochoty 
iść pod rozkazy Moskwy, powzięli 
myśl odbrdowania międzynarodów- 
ki na szerszych podstawach. 

Do międzynarodówki moskiew- 
skiej przystąpiły mniejsze partje 
socjalistyczne włoska, holenderska 
szwajcarska, ale ogół socjalistów 
trzymał sią w rezerwie. N.p. so- 
cjaliści hiszpańscy zgłosili swój 
akces, ale pod pewnymi warunka- 
mi, oczywiście z góry można prze- 
widzieć, że bolszewicy warunki te 
odrzucą. 

Postanowili gatem socjaliści, 
zwolennicy porozumienia się mię- 
dzynarodowego, mianowicie grupa 
„rekonstrukcji* we Francji i „nie- 
zależni* w Niemczech działać w c6- 
lu stworzenia 4%tej międzynaro- 
dówki, (zwanej tak dla odróżnie- 
nia od 3-ciej moskiewskiej), która 
graupowałaby wszystkie narody na 
równych prawach—a nie pod rzą- 
dem rosyjskim. W tym celu so- 
cjaliści zachodni wysłali szereg 
misji dla porozumienia slę z bol- 
szewikami. 

Jednak Lenin nie myśli abdy- 
kować ze swoich żądań i preten- 
sji. Misja Labour Party spotkała 
sią w Moskwie z ostrą krytyką, 
która podziała nieco trzeźwiąco 
na dumnych synów Albionu, gdyż 
—jak wiemy—kongres Labour Par- 
ty w Scarboroagh odmówił przy- 
stąpienia do 8-ciej międzynaro- 
dówki i nawet postanowił pozo* 
stać w drugiej. „Niezależni“ nie- 
mieccy wstrzymali się z wyjazdem 
do Moskwy. Wyjechali tam nato- 
last Cachin 1 Frossard, przed- 


nie wyszedł na moje spotkanie, nikt 
nie uścisnął mi ręki, nie zapytał o 
zdrowie, ale wszysoy pytali, po co 
przyjechałem i ozy prawdą jest, że 
miq zabito. Obmacywali mią spoj- 
rzżeniem, jak zbóje lub spadkobieroy. 
Jednemu, który w celach śŚciślejsze- 
go badania, dotknął mojej powieki, 
w obronie swego życia i godności 
musiałem wydrapać ślepia, Chodzi 
teraz po Warszawie i opowiada, że 
stłukłem mu światopogląd. 


Z pogardą odwróciłem się od ta- 
kich przyjaciół i począłem sznkać 
ministerjalnego stanowiska, - Mógł: 
bym być ministrem każde 70 resortu. 
Ultra-genjusz w każdym zawodzie, 
nie znam tak eyklopowych zagadnień, 
— kiorgoh bym w lot nie opanował. 
Ośmielają sią twierdzić, że cyklopów 
kraj chwilowo mie pożąda! Wrodzo- 
na mi wytworność, czarujące spoj- 
rzenie, kunszt, precyzja, królewskie 
obejście, republikanizm, - demokra- 
tyzm, sytuacyjny uśmiech na zawo- 
łanie — wszystko to kwalifikują 
niechętni jako cechy podrzędne! 

Kochanek wszelkiej pracy, od- 
daję jej krew, myśl, umiłowanie, 
wyprawiam ją w Świąt, jak najczal- 
sza matka —i długo jeszcze potem, 


w noce bezsenne. zrywam się w niq-|-—— boski aparat „Teo“, siedlisko e- 


Prasa socjalistyczna paryska wiel- 
kie znaczenie przywiązywała do 
ich misji. Tymczasem — jak do» 
wiadujemy się z gazet zarranicz- 
nych—na posiedzeniu komitetu cen- 
tralnego w Moskwie, wobec dele- 
gatów włoskich, perskich, hindns- 
kich, korejskich i t. p., p. Cachin 
musiał wysłuchać wielu przykrych 
zarzutów. Kamieniew s oburze- 
niem zarzucił socjalistom franous- 
kim podłość i tchórzostwo, oraz 
atakował ich mniemanie, że można 
sią obejść bez wojny domowej. 
Bacharyn przypomniał, że Oachin 
był niegdyś w Rosji z Albertem 
Thomas, by wezwać proletarjat ro- 
syjski do walki z Niemcami, ten 
grzech okupić może tylko zapro- 
wądzeniem dyktatury proletarjatu 
we Francji; zatem Cachin, który 
przybył, by szukać porozumienia z 
bolszewikami jako równy z rówrymi 
znalazł się w roli oskarżonego wi- 
nowajcy, na którego grad obelg 
sią sypał. 

Lenin zaś mlał oświadczyć, że 
jako warunek porozumienia z 80- 
cjalistami zachodu stawia:. 1) przy- 
stąpienie bezwarunkowe do mię- 
dzynarodówki moskiewskiej; 2) za- 
niechanie wszelkiej propagandy na 
rzecz 4-tej międzynarodówEi, która 
stara stę być dalszym ciągiem 2-iej; 
8) uznanie praw bolszewików mos- 
kiewskich do propagandy wszech- 
światowej i przyrzeczenie popie- 
rania akcji rewolucyjnej, mogącej 
z tego wyniknąć. W ten sposób 
Lenin pragnie ująć ster całego ru- 
chu socjalistycznego w świecie 
w swoje ręce i głosi hezemonję 
bolszewików rosyjskich, odmawia- 
jąc innym swobody działania 


o ile stać go na dobrą wolę, mnie« 
mania o „szlacheckiej Polsce* i 
zawiezie kolegom swoim paryskim 
lepsze od dotychczasowych infor- 
macje. 

Tac więc, mimo pozornej soli- 
darności, rozdział między Moskwą 
a socjalistami zachodnimi zaryso= 
wuje się coraz bardziej. 


Ustawa aprowizacyjna na r. 1920-21 
i ceny nowego zboża, 


W dniu 9 lipca uchwalił Sejm 
ustawę aprowizacyjną, która wpraw= 
dzie nie jest jeszcze wolnym handlem, 
bo wprowadza kontyngent, jednako» 
woż jest juź bardzo wyraźnem przeje 
ściem do wolnego handlu, gdyż w 
ustawie wyraźnie powiedziano, że 
producenci, po odstawienia połowy 
kontyngentu mają już prawo sprze 
dawać produkty rolne we wolnym 
handlu. Muszą tylko zawiadomić a 
sprzedaży odnośną komisję aprowiza- 
cyjną. Kontyngent wynosi zależnie od 
kategorji gruntu i rodzaju gespodar= 
stwa 120—250 kg. od morgi gruntu 
obsianego. Dnia %2 czerwca b, r. 
odbyła się w Warszawie konferencja 
celem ustalenia cen na zboże, któ 
reby miało płacić państwo wrązie 
wprowadzenia sekwestru czy kon- 
tyngentu. W konferencji taj wzięły 
udział następujące instytucje: Na- 
czelny Wydział Centralnej Organi- 
zacji rolniczych, Centralne Tow, rol- 
nicze w Warszawie, _ Wielkopolska 
Izba rolnicza, Tow. gospodarskie we 
Lwowie i Małopolskie Tow. rolnicze, 
Po długiej dyskusji ustalono nust, 
zasady: Ceny zboża ze zbiorów w 
r 1920 mają być jednakowe dla ca- 
łego Państwa. Cena żyta i pszenicy 
wynosić ma 800 mk. za 100 kg., a 
owsa i jęczmienia 600 mk, za 100 
kg. W powiatach zniszczonych in= 
wazją ukraińską, ceny te mają być 
o 55 proc, wyższe, Ceny oznacza 
się w przypuszczeniu, że koszta żniw 
nie będą wyższe niż dotychczas pła- 
còns robocizna, O ile jednak cena 
robocizny w czasie żniw, w czasie 
młocki i cena węgla. byłaby wyższą, 
ceny zboża muszą być podwyższone, 

Ze względu na nieuregulowane 
ceny innych produktów potrzebnych 
rolnikowi i ze względu na wartość 
pieniędzy, która dotychczas ciągle 
się zmniejszała. ceny powyższe nie 
są stałe, lecz zależnie od tego muszą 
się zmieniać, Co cztery miesiące ma 
się odbywać narada, która opierając 
się na zmianie .wartości pieniędzy, 
będzie przeprowadzać takźe i odpo- 
wiednią zmianę cen za zboża, tak 
aby w razie spadkn waluty otrzy- 
mali rolnicy wyższe ceny. Ponie- 
waż jednak wtedy niektórzy rolnicy 
mogliby zboża nie dostarczać, leos 
ozekaliby na wyższe ceny, więć oało 


stawiciele socjalistów francuskich. 


Gdy powróciłem do kraju, nikt 


wszystko uozyniłem co trzeba, aby | każdego kąta na dowolną odległość! 
dzieło wzięło z sobą smugę talentu, Oblad mnie się chwyta... (głosy: 
pocałunek mistrza, tęsknotę i bieg | warjatl), opadają mi ręce, opuszczają 
do tworów w poczęciu doskonałych. | mię wiary... 


iż ka Zabij mię, pchnij mię nożem w 
każdy aaa wiej © == plecy, ale powiedz: dlaczego? Daj 
` 3 imię tej ohydzie marnotrawstwa, 
Nie, panowie! To umieli tylko zrównania mądrości — z kałem, 
półbogi, wystawieni na próbę cha-|duszy promiennej — z mogiłą. -Ale 
rakteru, czyściciele obory Augjusza|ty — milczysz. Oszalał twój świat, 
= | jeszcze jeden człowiek... (głosy:|twój glob, twoja skorupa. Bo od: 
„Rto taki? Nazwiskol*). kąd ziemia — Judaszem — ookol- 
Nazywa się — Florjan Chwistek|wiek się dzieje, dzieje się w łożysku 
(sprzeciwy, wrzawa). Florjan Chwi- |myśli — złe czy dobre, Więc: na- 
stek — panowie — jest tym, który| wet Kain szukał sposobnego kłam- 
ofiaruje się krajowi z trybuny, gks-|stwa dla okrycia swej plugawej 
ponuję wszystkie swoje śliczności, |zbrodni. Ale głupcy — milczą, ale 
jak dzisiejsza kobietka swoje lekkie, {chamy tego trudu nio biorą. Cham- 
zwiewne, przezrocze szatki, dekol-|stwo — to śmierć, dowolność. Dziź 
taże, — „okna szatana" — jak się|tak, jatro inaczej. Ohcę — niechoą 
to zwało u średniowiecznych mora-|— chcę: 
listów. 

Szybkość moich decyzji, genjalne 
skróty, temperament — to (mówią) 
posiada każdy koń rasowy! Ale 
przecież nie woły, nie krowy, nie 
osły! 

Co sądzicie o t, zw, glowie ludz- 
kiej? Czy godzi sią z niej czynić 
w ojczyźnie użytek? 


Głowa moja — pyszna głowa, 


Tanatos awofka, dobra pani, 

Nam głów nie ścina, sero nie rani, 
Ani to wiedzma, ant — zbrodzień 
Lecz Zdrada, zdrada, żawsze, codzień 
Kochani mol — niekochani„, 


Poco tn żyję — nie wiem szczerze 
Sto dusz zmienilem na paździerza. 
Na nice życie mi rozprzęgła 

Tanatos swojska, trąd z za wegla: 
Don-Juan z kundlem w fednef mierzeł 


Ormond. 


NTefziela 18 Tipoa 1930 r. 


Nous avons I honneur de vous faire part de la perte que vient d'eprouver notre Sociótó en la pórsonne de son Directeur-Górant 


Monsieur ACHILLE ROUSSEAU 


W Warszawie. 
Wezwanie. 


Wzywam wszystkie bez wyjątku 
instytucje, organizacje i osoby pry- 
watne, które podjęły się prowadze- 
nia list zaciągu ochotników do armji 
ochotniczej, tub oddały się do dys- 

cjj władz wojskowych o ile 
posładaja wśród swych członków 
osoby w wieku 17 do 42 lat, aby 
poddały się bezwzględnie instruk- 
cjom mobilizacyjnym inspektoratu 
okręgowego armji ochotniczej w 
ciągu najbliższzch 24 godzin. 

Po instrukcje wspomniane na- 
leży zgłaszać się osobiście przez 
swe zarządy lub kierowników biur 
werbunkowych do okręgowego in- 
spektoratu arinji ochotniczej (Aleja 
Szucha, róg Al. Ujazdowskich 1 p. 
od 8 do 1 I od 8 do 8). 

Tnspektor generalny armji ochot- 
niczej (—) |. Haller generał broni. 


Na potrzeby armji. 


Adjutantora generalna kwituje 
niniejszym odbiór następujących 
ofiar złożonych do dyspozycji Na- 
ozgelnika państwa na fundusz o- 
brony państwa i potrzeby woj- 


ska: i 

f Właściciele warszawskich ki- 
noteatrów 250 tys. marek, Tow. 
Kredytowe m. Kalisza 20 tys. 
firma S., Bieńkowski w Łodzi 10 
tysiący, Józef Neufeld 5 tys. fir- 
ma Rudzki w Warszawie 5 tysię- 
cy, urzędnicy warszawskiego Ban- 
ku przemysłowego 10 tys, firma 
„Nobless* 1 miljon sztuk papie- 
rosów, firma Swejko Warszawa, 4 
sztuki późna i i sztuka sukna 
mundurowego. 


Dla armji ochotniczej. 


-  Wozoraj z okazji dunia armji 
ochotniczej odbyły się przedsta- 
wienia bezpłatne dla żołnierzy o- 
chotników i ich rodzin w teatrach: 
Praskim, „Keducie* 1 Polskim po 
południu. Wieczorem w Letnim, 
w kinematografach po poładnin i 
wieczorem. Jako legitymacja sła- 
żył mundur żołnierski i rozdawa- 
ne bilety teatralne. 


Akademicy na front. 


Dziś odszedł do Rembertowa 
pierwszy pociąg ochotniczy, zło- 
żony z około 70 akademików uni- 
wers;tetu inbelskiego i gimnacis- 
tów. Pociąg żegnany był serdecz* 
nie przez senat akademiski, wo- 
jewodę i urzędników wojewódzkich 
oraz licznie zebraną pubHozność 
miejscową, 


w Łodzi. 


Rada Wojewódzka Komitetu 
Obywatelskiego Obrony Pafistwa 


Fod przewodniotwem wojewo 
dy A. Kamieńskiego odbyło się 
w Urzędzie Województwa posie- 
dzenie Komitetu wykonawczego 
Obrony Państwa, na którem w 
myśl otrzymanej instrukeji od ge- 
nerała Hallera, Komitet ten prze- 
mianowany został na Radę Wo- 
jowódzką Komitetu Obywatelskie. 
go Qbronj Państwa. 


t 


Industriel 


Docteur en droit, Consul de Belgique 
Ohevalier ce la Legion c EE>nnetur 
Onhnovalier cie l'ordre do LżRóopolcdi, Otficieor a'Acadóémie 
Anoien Oonseidier Municipal, Administrateur des ELo©spices 
Presicemt d!ELonneur de La Mutuelie Naciauci' 
Membre du Oonseil Supérieur cie l'Ecole Nationale dos Arnts 
Industrieis de Roubaix 


dócódć à Ronbalz-le 9 Juillet 1920, dans sa soixante-nenvióme année, administró des Saorements de notre mére la Sainte Eglise. 
Un service religieux pour le repos de son Ame sera célébré em l'église Saint Stanislas Kostka le Mardi 20 Juillet A 9 heures du matin. 
Compagnie Générale des Industries Textiles 
- ALLART, ROUSSEAU £ Cie. 


Na służbie 


Zorganizowana Rada Woje- 
wódzka dla sprawności podjętej 
akcji wyłoniła 56 sekcji: 1) finan- 
8ową, 2) gospodarczą, 3) agitacyj- 
no-prasową, 4) informacyjną i 5) 
opieki nad inwalidami i rodzinami 
ochotników. 

Pierwsze posiedzenie z doko- 
optowanymi członkami odbędzie 
się w nadchodzącą Arodę 21 b. m. 
o godz. 6 po południu, poczem o 
godz. 7-ej odbędzie się ogólne ze- 
branie Rady Wojewódzkiej. 

Postanowiono zaangażować płat- 
nego sękretarza Rady i otworzyć 
biuro w zaofiarowanym przez wo- 
jewodę lokalu. 


Łe stowarzyszen.a handlowców 
polskich. 


Na ostatniem posiedzeniu za- 
rządu stow. handlowców polskich 
w związku z uchwałami, które za- 
padły na wiecu w dniu 13 b. m., 
postanowiono wyłonić komisję, któ- 
raby przeprowadziła wśród stowa- 
rzyszonych kontrolę, czy wszyscy 
członkowie wstąpili do armji ochot- 
niczej, ewentualnie, czy przyczyny 
niepozwałające tego uczynić są do- 
stateczne. 

Uchwalono udzielać jaknajdalej 
sięgającej pomocy i poparcia wszyst 
kim rodzinom członków stowarzy- 
szenia, którzy wstąpili do armii. 

Postanowiono zwrócić się do 
centralnego związku przemysłu i 
handlu, górnictwa i finansów w 
Warszawie po wyjaśnienia, jakiej 
postanowiono tam udzielać pomo- 
cy pracownikom poszczególnych 
branż wstępujących do wojska; po 
otrzymaniu żądanych wyjaśnień we- 
zwać wszystkie firmy łódzkie, aby 
zastosowały się do uchwał centrali. 


Legja kobiet. 


Zapisy do ochotniczej legji ko- 
biet w Łodzi przyjmuje obecnie do- 
wództwo miasta Łodzi (ul. Sien- 
kiewicza 24). 


Młodzież żeńska wobec odezwy 
Naczelnika Państwa. 


Uczenice klgs wyższych oraz 
maturzystki polskich szkól śred- 
nich w Łodzi ua zebraniu ogól- 
nem w dnia 13 b. m. w gimn. p 
H. Mikłaszewskiej w myśl odezwy 
Naczelnika Państwa postanawiają 
przystąpić do pracy, mającej na 
celu niesienie pomocy moralnej i 
materjalnej żołnierzom w zorga- 
nizowanym „Związku uczenio Pol- 
skich szkół średnich*. 

W tym celu zostaje utworzo- 
nych 5 sekcji: 

1) szwalnia, 2) sekcja biurali- 
stek, 3) sekcja kwestarek, 4) sek- 
cja propagandy Cerwonego Krzyża, 
5) środków opatrunhowych, do któ- 
rych tò sekeji obowiązane są 
wstąpić wszystkie uczenica klas 
wyższych oraz maturzystki, któ- 
rym leży nasereu dobro Ojczyzny. 


Apel do nauczycieli. 


Zarząd tow. nauczycieli szkół 
średnich i wyższych na skutek łn- 
formacji, otrzymanych od p. in- 
spektora armji ochotniczej, wzywa 
kolegów do natychmiastowego zgła- 


szania się do biura werbunkowego 


(Sienkiewicza 24), lub do komisji 
regestracyjnej przy T. N. $ W. 
(Al. Kościuszki 17). 


W Toruniu. 


W czwartek odbył się w Toruniu 
na Starym Rynku olbrzymi wiec 
zorganizowany przez zarząd okręgo- 
wy N. P, R, w którym wzięło u- 
dział przeszło 8 tysięcy osób. Po 
przemowach przyjęto rezolucję wzy- 
wającą wszystkich zdolnych do no- 
szenia broni, do zgłaszania się do 
armji ochotniczej. 


Łódź, 


W sprawie rzeczowych Śwlad- 
czeń wojennych. 


Komisarz rządu na m. Łódź, 
podaje do wiadomości, iż na mo- 
cy ustawy z dnia 11 kwietnia 
1919 r. © rzeczonych Świadcze- 
niach wojennych, zarządził obowią- 
zkowe zameldowanie do dnia 30 
lipca r. b. w wydziale gospodar- 
czym magistratu w Łodzi (Dzielna 
N 2) od godz. 10 do 3 po poł., 
wszystkich zaprzęgów (koni, wo- 
zów, bryczek, resorek itp.), znaj- 
dujących się w obrębie miasta 
Łodzi. — Winni niezastosowania 
sią do powyższego rozporzą zenia 
ulegną karze aresztu od 1 mie- 
siąca lub grzywny 100,000 mk. 


Na utrzymanie policji powiato- 
wej łódzkiej. 


Na posiedzeniu Sejmiku łódz- 
klego powiatowego przyjęto do 
wiadomości komunikat wojewódz- 
twa łódzkiego, zawładamtający, 
że na mocy rozporządzenia mini- 
sterjam spraw wewnętrznych w 
przedmiocie pobierania od samo- 
rządu kosztów utrzymania polieji 
państwowej na powiat łódzki 
przypada za okres czasu od1 
lipca 1020 r. do 1 kwietnia 1921 
roku mk. 1,101,918. W ten spo- 
sób pierwotnio projektowana i 
przyjęta w budżecie powiatu 
łódzkiego suma mk. 720,000 uleg- 
nie zmianie. Sprawą tę na po- 
siedzeniu Sejmiku reforował p. 
M. Horodyński. Po dyskusji po- 
stanowiono wprowadzić do bi- 
dżźetu ona rok administracyjny 


„|1920-21 kwotę mk. 1,101,918 na 


utrzymanie państwowej policji na 
powiat łódzki. Suma ta zebrana 
będzie drogą repartycji i oboiąży 
wszystkich młeszkańców gmin. 


Zakup koni dla armji. 


Ministerstwo spraw wojsko- 
wych, wobec zapotrzebowania zna- 
cznej ilości koni dla armji, usku- 
teoznia obecnie w całym krajn za- 
kup koni przy pomocy specjalnie 
do tego wyznaczonych komisji. — 
O ile zaknp nia da jednak prze- 
widywanych rezultatów, Minister- 
stwo spraw wojskowych będzie 
zmuszone przystąpić do rekwizy- 
cji koni, którą uważa jednak za 
ostatsczną konieczność. 


Za dostarczone konłe dla 
. wojska. 
Na wczorajszem posiedzeniu 
związku ziemian. p. Malcz z Qisza- 


wy, referując jako delegat sprawę 
udziału głównego zarządu w akcji 
obrony państwa, zakomunikował, 
że za dostarczone na cele wojsko- 
we konie ustanowione zostały przez 
rząd stawki następujące: za konie 
obozowe po 28,000 mk, za sztukę; 
za konie artyleryjskie po 80 tysię- 
cy marek; za konie wierzchowe po 
85,000 mk. za sztukę. 


Ze Zgromadzenia Giełdowego 


W ubiegły piątek odbyło się 
w drugim terminie 30-te ogólne 
zebranie członków Zgromadzenia 
Giełdowego. 

Po otwarciu zebrania przewod- 
niczący p. dr. J. Konie postawił 
wniosek, aby z uwagi na przeży- 
wang chwilę, w której cała zblo- 
rowa narodowa wytężona praca 
winna być skierowena jedynie na 
prowadzenie wojny s odwiecznym 
wrogiem, w której to chwili kto 
nie może z orężem bronić rubie- 
ży ojczystych, winien jeszcze raz 
pracą i ofiarnością wykazać zro- 
zumienis i odczucie ciążących 0- 
bowiązków; opodatkować sią ma 
rzecz armji ochotniczej i wezwał 
zebranych do uchwalenia odpo- 
wiedniej kwoty, na którą złożyć 
się winni członkowie Zgromadze- 
nia, Zebranie jednomyślnie uchwa 
liło złożyć dobrowolnie w ciągu 
7 dni mk. 250.000. 

pierwszym punktem porządku 
dziennego był wybór prezesa Ko 
mitetu Giełdowego. Za pomocą 
głosowania tajnego wybrany zo- 
stał większością głosów p. Ed- 
ward Heiman. 

Na agentów przysięgłych rów: 
nież ża pomocą tajnego głosowa- 
nia wybrani zostali pp. Maurycy 
Żytnioki, Czesław Dybczyński i 
Józef Lewicki. 


Nowe Żądania murarzy. 


Murarze rzemieślnicy i robotnicy 
zatrednieni przy budowie gmachów 
szkolnych miejskich przy ul. Zagaj: 
nikowej, zwrócili się do magistratu z 
żądaniem podwyższenia płacy w tym 
stosunku, jaka została ustalona na 
konferencji u inspektora pracy, mia- 
nowicie: dla murarza-rzemieślnika mk. 
17 za godzinę i dla robotnika od 10 
do 11 mk, za godzinę. Sprawa ta roz- 
patrywana będzie na najbliższem po- 
siedzeniu prezydjnm magistratn, 


Teatr Polski. 


Dziś w niedzielę Teatr Polski 
dajs po raz trzeci „Kościuszko pod 
Racławicami* obraz historyczny W. 
L, Anczyca. 

Po południa o godz, 2 Teatr daje 
wesołą farso „Czy jest co do oele- 
nia“, W poniedziałek Teatr gra w 
dalszym ciągu „Kościuszkę pod Ra- 
ołąwicami”, 


Aresztowanie komunistów. 


W ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni policja państwowa na po- 
wiat łódzki zaaresztowała kilku- 
set komunistów, a obecnie, na 
skutek rozporządzenia władz wyż- 
szych, taż sama komenda policji 
dokonała świeżo w nocy obławy w 
Zgierzu, Konstantynowie i po do- 
konanin rewizji aresztowała cały 
szereg wybitnych komonistów w 
Zgierzu. 


Tejto nocy aresztowano w Kon- 


stantynowie i okolicy kilkunastu 
działaczy komunistycznych. 

Wszystkich pod eskortą prze- 
prowadzono do Łodzi i osadzono 
w więzieniu przy ul. Mflsza. Wy- 
toczona im będzie sprawa karna 
o propagandę komunistyczną wśród 
ludności. 


Co kradną? 


— Z mieszkania A. Prószyń- 
skiego, Dzielna 41, skradziono 
różne rzeczy wartości 25,000 mk. 

— Z mieszkania Nachy Oy- 
kiert, Pańska 37, skradziono gar- 
deroby i bielizny watości 12,000 
marek. 

— Z mieszkania Rojzy Turek, 
Cegielniana 89, skradziono ko- 
stjum wartości 6000 mk. 


U ETRA TY JADE OT OO RI OCZ ET 
TEATR POLSKI Dzielna 18, 
pod dyr. Franciszka Rycliłowskiego. 


Niedziela, 18.7, Po poł, o g. 3-ej = 
cenach zniżonych „Czy jest co de 
ocienia?1*', farsa w 5 akt. Henequlna 
| Webera. Wiecz, o g, 8 pMościusz= 
ko pod Racławicami”, obraz histor, 
w 6 akt, W. L. Anczyca. 


Kronika ekonomnicza. 


Rada gospodarcza w Niemczech. 


Jest rzeczą ogólnie znaną, że 
system parlamentarny tam  spê- 
cjalnie, gdzie olhodzi o rozwiąza- 
nie zagadnień gospodarczych,przed 
stawia wielkie braki. Sprawy, 
które wymagają rzeczowego trak= 
towania, są tutaj bowiem łączone 
z hasłami polityki partyjnej, co na 
ich załatwienie nader ujemny wy: 
wiera wpływ. Dlatego też od- 
dawna istnieje tendencja zmian 
gospodarczych możliwie z pod 
kompetencji parlamentów, W tym 
kierunku np. poszły państwa Aue 
stralijskie i Szwajcarja, które or- 
ganizująs zarząd kolei państwo” 
wych starały się zredukować wpływ 
parlamentu na ich administrację 
do minimum. , 

Niemcy obecnie wprowadzili 
inowację przez stworzenie tak żwa- 
nego Reichswirtschaftaratu, który 
składa się wyłącznie z przedsta- 
wicieli życia gospodarczego i, któ- 
ry ma.na celu przygotowywanie 
wszelkich projektów, dotyczących 
spraw ekonomicznych. Ta Rada 
gospodarcza, która swe posiedze- 
nia rozpoczęła 31 czerwca, składa 
się z 826 członków, z których 24 
mianuje rząd Rzeszy, reszta zań 
składa się z przedstawieleli po- 
szózególnych organizacji. Z tego 
przypada na rolnictwo i leśnictwo 
68 ogrodnictwo t rybołówstwo 6, 
przemysł 68, handel, banki i aso- 
kuracja 44, komunikacja i zakłady 
użyteczności publicznej 34, rze- 
miosło 86, konsumenci 30, urzęd- 
nicy i wolne zawody 16. 

Rada ta ma prawo wydawania 
swej opinji w sprawach dotyczą- 
cych polityki społecznej i gospo- 
darczej, zanim takowe przez rząd 
zostaną przedstawione w parla- 
mencie. Pozatem Rada posiada 
prawo przedstawiania nowych pro= 
jektów i bronienia ich przez swa- 
go przedstawiciela na xobraniach 
parlamentu. 5 


Banki berlińskie. 


Gdy u nas banki w ilości się pò- 
większają, różniczkuja szukając po- 


„ma 


% 189. 


Niedziela 18 lipes 1920 Pr. 


za granicami sojuszników — nawet 


«w Wiedniu, tworząc przytem dyso- 


nanse finańsowo, bilansowe, banki 
beriińskie (również angielskie i fran- 
<uskie) starają się złączyć, skoncen- 
trowąć by—wielkim własnym i ob- 
cym lokacyjnym kapitałem— przyjść 
w pomoc życiu ekonomicznemu 
kraju i potrzebom państwa. W An- 
glii z 161 małych banków przed 
wojną pozostało tylko dwadzieścia 
parę z podwójną ilością oddziałów, 

Do tej sprawy. jeszcze w oddziel- 
nym artykule powrócimy. teraz tyl- 
ko zaznaczyć chcemy, iż znany bank 
Berliński „Nationalbank fir. Deut- 
schiand* wchłonął w siebie National 
Bank w Bremie z. 90 miljonami ka- 
pitału. Niedawno taką samą tran- 
zakcię zrobił bank Commerz i Dis- 
<onto z Mitteldeutscho Privatbank. 

Obecnie zaledwie ośm wielkich 
banków berlińskich dysponuje nā- 


stępującymi  włąsńymi kapitałami 
akcyjnymi: 

Diskonto gesellschaft 810 m. mk. 
Deutsche Bank 276 m. mk. 
Dresdner Bank 260 m. mk. 
Darmstąedker Bark 220 m. mk. 
Comme zu Privatbapk. 200/m. mk 
Nationalbank 141 m. mk. 
Berliner Handelsgesel. 110 m. mk. 


Mitteldeutsche Creditbank 90 m. mk. 
' = Razem 1,606 m. mk. 
Jest czem ekonomicznie wojo- 
wać, bez potrzeby arbitrażu walito- 
wego, za który placi, i ludność i pań- 
stwo bez potrzeby lombardowania 
towarów nieraz konsumcji codzien- 
nej. 


Kryzys gospodarczy Japonji. 

Krzyzys gospodarczy Japonii 
przedstawia się niewątpliwie dużo 
poważniej, niż to się po pierwszych 
sprawozdaniach wydawać mogło. 
Gubernator banku japońskiego dał 
w tej mierze następujące wyjaśnie- 
nia. Jeżeli dotychczas nie doszło 
do poważniejszej katastrofy, to je- 
dynie dzięki temu, że epoka kon- 
junktury wojennej nagromadziła 
znaczne rezerwy, które pozwalają 
zwalczać obecne trudności. Panu- 
jący brak pieniędzy wywołał z jed- 
nej strony wycofanie depozytów 
bankowych — z drugiej spadek cen 
i wnrtości towarów. Na skutek te- 
go zredukowano znaczne kredyty 
poszczególnych kupców.  Gnberna- 
tor przypisuje depresję obecną nad: 
miernej spekulacji, która ujawniła 
się szczególniej przy zawieraniu dłu- 
goterminowych kontraktów baweł- 
nianych w nielegalnym: handlu — 
poza giełdą — w Osatu: Ograni- 
czenie kredytów bankowych wy- 
wołało wielkie niezadowołenie, Na- 
gły spadek cen srebra zaostrzył 
jeszcze położenie, specjalnie ucier- 
piał na tem rynek bawełniany, O- 
słabiło to również japońską zdol- 
ność zakupu. Cofnięto wiele za- 
mówień „Ameryki. Bojkot japoń- 
skich towarów znacznie przyczynił 
się do obecnego kryzysu. Jak nie- 
zdrowo rózwijała się gorączka za- 
kładania nowych przedsiębiorstw, 
dowodem tego, że zapotrzebowa- 
nie kapitału przemysłowego w Ja- 


ponji przewyższyło w marcu TO- 
ku 1920 o trzy miljardy zapotrze- 
bowanie w tym samym cząsie fO- 
ku ubiegłego. W związku z tem 
wzmogła się także potężnie emi- 
sja banknotów banku japońskiego. 
Emisja ta wynosiła w końcu 1914 r. 
586 miljonów yenów — w marcu 
zaś 1920 roku 1568 miljonów. 


Gielda łódzka. 


Z dnia 16 lipca 1920 r. 


Ruble carskie po500 810, 305, 
Czeki na Nowy Jork 160.—, 162,—, 
5,pr. Listy Zastawne m, Łodzi 
199,—, 200—, 4 i pół proce, Listy 
Zastawne m. Łodzi 185—, 187—, 
6 proc. obligacje m. Łodzi 79.—, 

1.—. 


Tendencja wyczekująca. 


Giełda warszawska, 


Waluty i czeki. 
Notowania z dnia 17 lipca, 


Waluty; rable carskie po 500 
817.50, 315.—; ruble dumskie po 
100.74.—, 72:—; ruble dumskie 
po 250 54.50; dolary St. Zjedno- 
czonych 164.50, 164.—; marki nie 
mieekia po 1,000 452—, 449.— 

Czeki: na Szwajcarję — 31.15, 
80.90, na Londyn 655,—, 650.—., 

Akcje: Rudzki 3550—3700— 
8672, Lilpopy 4150—4300—4250, 
Banka handl.. w Warsz, 3500—2600, 
Starachowica 3600, Berlin 432 — 
447—439, Żyrardów 6755—7700, 
6 proc. Łodzi 200. 


kars marki polskiej w. Gdzóska. 


Gdańsk, 16 lipca. (PAT). Kurs 
marki polskiej ustalił się, co na- 
stąpiło na skutek ogólnego usta- 
lenia się kursu wszystkich zagra- 
nicznych środków płatniczych. 

Popyt na markę polską był 
bardzo ożywiony, podaży prawie 
nie było, W południe kurs marki 
polskiej oraż przekazów na War- 
szawę wynosił 28.50, w Berlinie 
również -28.60. 


Armja  Badiennego. 


Rosja z natury, swoich olbrzy- 
mich obszarów była czemś zagad- 
kowem, budzącem grozę, tembar- 
dziej teraz, kiedy zalewa ją krwawa 
fala bolszewizmu, który wspomaga- 
ny kapitałem międzynarodowym, a 
ze strony Niemiec, najwytralszego 
i najzacieklejszego wroga Polski, 
umiejętnością głów militarnych szta- 
bowców „niemieckich, rzucił w ostat- 
nich zapasach ukrywane na tych 
niezmierzonych obszarach masy 
wprost budzącej grozę dziczy, poz- 
bawiónej wszelkiej subordynacji. 
Między tą dziczą wystąpiła I armia 
konna pod rozkazami Budiennego, 
który dzięki technicznemu uzbroje- 
niu zawodowemu wyszkoleniu ka- 
walerzystów odnosi coraz znaćz- 


g -ee 


niejsze sukcesy. Kim jest Budien-|Siẹ 
dawnej | "2 


ny? Jest to wąchmistrz 


„tem większą tajemniczością, któ- 
jest tworem ducha czysto sem- 


armii carskiej, w której przebył 18 | lickiego, jak wszystko, co wkracza 


lat. Uosabia w sobie typ skończo- 
ny tegoż carskiego recimu. To sa- 
mo da się powiedzieć o oficerach 


w sierę komunizmu. 
W ien sposób pokonana jazda 
generala Mamontowa, przeszedłszy 


i żołnierzach, którzy byli w służbie|na stronę Budiennego , wraz z oti- 


carskiej, a obecnie są na usługach 
komunistycznego ustroju, są ślepo 
poddani berłu Trockiego, Podobno 
zagadki są możliwe w takiej krainie 
niespodzianek, jak Rosja.“ Zagadką 
też była armja konna Budiennego, 
jakkolwiek początek jej datuje się 
od momentu rozbicia kawalerii Ma- 
montowa, którą Denikin wysłał na 
podbicie Moskwy we wrześniu r. z. 
Rząd tej kawalerii, która w zwycię- 
skim pochodzie dotarła aż do Orła, 
napełnił grozą serca Leninów i 
Trockich,—zjeżyły się im włosy na 
głowie, Opracowano naprędce plan, 
który był dziełem sztabowców nie- 
mięckich. Płomienny manifest je- 
den i drugi poleciał od Trockiego 
do wyznawców komunizmu, 

wierpych rzesz robotników i prole- 
tarjuszy, do tych, co byli w armii 
carskiej, służyli w kawalerii. Po 
zgłoszeniu się ich, kazano im wsia- 
dać na koń i dano za dowódce — 
towarzysza Budiennego. Żegnając 
się z nim na Kulikowem polu, 
Trocki ucałował go. Wywołało to 
taki entuzjazm, że wiwatom i okrzy- 
kom: ura! nie było końca. Carski 
wachmistrz poprowadził kupy nie- 
licznej jazdy bolszewickiej na bój. 
Poprowadził i zwyciężył! Tajemni- 
ca tego zwycięstwa, o. której dziś 
mamy dokładne wiadomości, nie 
byłaby tyle bolesna, gdyby w swo 
im czasie została należycie wyja- 
śniona, jako jedna z wielu tajemnic 
w tej krainie zagadek. Wyborowa 
jazda generała Mamontowa, która 
napełniła przestrachem krwawych 
carów Moskwy, stała się fikcją, u- 
legła owej kupie bolszewickiej słabo 
uzbrojonej, przechodząc częściowo 
na jej stronę Nie była ona pobita, 
ani zwyciężona. Uległa dzięki pew- 
nemu fortelowi, który Niemcy tak 
często stosowali. Co i w obecnej 
walcę z nami jest stosowane, mia- 
nowicie: przeprowadzanie olbrzy- 
miej demonstracji sił, które w boju 
żadnego udziału nie biorą. Niemcy 
robili to w ten sposób, że zwozili 
tysiące jeńców rosyjskich, bolsze- 
wicy zaś za ich przykładem spędzają 
tysiącami spokojną ludności każą 
z sobą maszerować, tak, że obser- 
wując zdaleka to nieprzeliczone 
mrowisko ludzkie—mniej liczna gru- 
pa ulega wrażeniu druzgocęcej prze- 
wagi. Temu wrażeniu uległa jazda 
Mamontowa. Bo Budienny idąc, 
żeby zagrodzić jej drogę do Moskwy, 


całą ludność po drodze zabierał i|cznej, podaje następujące 
Ten sam manewr |Śmiertelności w dawnej 


wsadzał na koń. 


powtarza obecnie, rozmieszczając 


owe masy spokojnej ludności umie-$ Na 1000 mieszksńców umierało; 
jętnie pomiędzy swoje dywizje, której w r. 1911—21,5 


noszą nazwy: Dana; Kazbek, Almaz, 
Wulkani i t. d. Natomiast jedną 
lotną—trzyma przy sobie, Określeń 
wojskowych tej lub innej jednostki 
—niema. Są używane apokryfy — 


widocznie w tym celu, żeby otoczyćlło narodzeń: 


cerami, co do których trzeba przy- 
znać, że jako siły fachowe, miano- 
wicie: generał Matkowskij i szef 
sztabu pewnej dywizji Zotow dzia- 
łają nadzwyczaj sprawnie—stworzy- 
ła podstawy armii Budiennego, nie 
stanowiącej bynajmniej siły olbrzy- 
miej, lecz bitnej, bo składającej się 
z zawodowych kawalerzystów. Stra- 
szny teror, przy pomocy którego 
towarzysz Budienny trzyma ją w 
posłuchu, cementuje tych ludzi, 

Nie wiążą się oni z żadnym 
społecznym postulatem. Rabunek 
i mord to jedyny ich cel, przytem 
agitacja bolszewicko-niemiecka roz- 
budziła w nich namiętności wrogie 
polakom. 

Ow wachmistrz Budienny, po- 
gromiwszy Momontowa, skierował 
się na południe do Taganrogu. Tam 
rozbił ll część armji Denikina. Po- 
siadł przyterm cały olbrzymi tech- 
niczny materjał, dostarczony przez 
koalicję Denikinowi do walki z bol- 
szewikami, a który został użyty do 
walki z nami — po zreorganizowa- 
niu, jakie przeprowadził Budienny 
w swojej armji, którą postawił na 
wysokości bojowej i w marcu b.r. 
odszedł na front polski. 

Dopiero w pierwszych dniach 
maja wkroczył na Ukrainę, ta się 
zataił w lasach, czekając na odpo- 
wiedni moment do uderzenia. Na- 
stąpiło to 14 maja. Po przerwa- 
niu się przez Machnówkę—uderzył 
na Koziatyn, którego broniła na- 
szą 188 dywizja i tak skutecznie, że 
Budienny czuł się zmuszonym do 
odwrotu i po przejściu przez Skwi- 
rę skierował się w dwuch  kierun- 
kach: częściowo na Żytomierz, czę: 
ściowo na Radomyśl, gdzie nasza 
7-a dywizja rozgromiła jego jedną 
z dywizji, zabierając 800 jeńców, 
sztab, 600 wozów, karabiny maszy- 
nowe. 

Wnioskując z tego, da się stwier- 
dzić, że jego jednostki bojowe, po- 
zbawione jakitjkolwiek siły moral- 
nej, nie należą bynajmniej do nie- 
pokonanych. 


Że świata. 


Straszna statystyka. 


Sekcją statystyczna petersbur- 
skiego komisarjatu hygieny publi- 
liczby 
stolicy 
osji. 


w r. 1916—81,5 


1912—23,1 1917—25,7 
1918—22,2 1918—48,6 
1914—22,5 , 1919—83,6 
1915—23,2 


Zaś na 1000 mieszkańców by- 


8 
1911—29,4 1918—79,2 
1912—28 19172—15,% 
1918—27,6 zk" 
1815—22,8 
Jak widzimy w roku 1919 


śmiertelność przewyższa prawie 
sześć razy przyrost ludnośal. 


——a 


Metoda odmładzanta człowieka. 


W pismach wiedeńskich mnożą 
sią artyknły o metodzie odmła- 
dzania organizmów zwierzęcych i 
ludzkich, wynalezionej przez prof. 
Słeinacha. Artykuły te pisane są 
przez lekarzy lub profesorów me- 
dycyny. W jednym. z nich chirurg - 
wiedeński dr. Lichtenstern mię: 
dzy inne pisze: 

„Dwa lata temu skłonił mnie 
prof. dr. Steinach, ażebym spró- 
bowa! także na ludziach jago: 0- 
peracji odmładzających, stosówa= 
nych przez niego s niezwykłem 
powodzeniem od szeregu lat na 
zwierzętach. Zastosowałem więc 
tę metodę do człowieka i dotych= 
czas przeprowadziłem 7 operacji, 
wszystkie z'nadzwyczajnie zada 
wałniającym wynikiam. W jednym 
wypadku ehodzi o pownego 43-let. 
mężczyznę, który przedwoześnta 
okazywał objawy skrajnej zgrzy- 
białości, a przez operację odzy- 
skał całą młodzieńczość. Dwa 
inne wypadki dotyczyły mężczyzn 
od 65 do 70 lat, u których rów- 
nież operacja spowodowała nie 
tylko powstrzymanie objawów 
starczych, ale niejako odrodzenie, 
Sama operacja jest bardzo prosta 
i dokonuje się jej przy lokaluem 
znieczuleniu. Dotychczas doświad- 
czenia wykazały, że nie wszystkie 
formy objawów starczych są w 
tən sposób do zwalczania, że jest 
to tylko wtedy możliwe, jeżeli ` 
odpowiednie organa nie są zupeł- 
nie zniszczone, 


w pudełkach — rozpylacząch 


zadziwiająco szybko i 
KARAL UCHY, PLUSKWY, Monty 


MOLS, MUCHY 4 t. p. 
Żądać wszęd=iel Żądać wszędzie! 


z  OBżćwe, 


Ogroszeonio;: 


Podaje sią do wiadomości ozyrnych wy- 
twarzających zakładów przemysłowych m. Ło- 
dzi, oraz firm i instytucji, uprawnionych do 
korzystania z depatatu żywnościowego, w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa A prowizacji z dnia 
8 października 1919 r., że celem uzyskania 
odneśnego przydziału „na miesiąc wrzesień 
1920 r., winny złożyć do Miejskiej Komisji 
Kwalifikacyjnej, ul. Średnia 16, Oddział Żyw- 
nościowy, imienną listą swych pracowników, 
niezależnie od rodzaju ich zajęcia, zaświad- 


"ezoną przez p. Inspektora Pracy, a także wla- 


snoręcznie pokwitowaną z odbiern - żywności 
przez każdego robotnik, do 1 sierpnia 1920 r. 

Zastrzega się, że listy, złożone po. tym 
terminie, będą kwalifikowane na miesiąc 
października 1920 roku. 

Ty samo dotyczy zakładów przemysłowych, 
firm 1 instytucji już zaregestrowanych w 
ubiegłych miesiącach, 


Mlejska Komisja Kwalifikacyjna 
przy Magistracie m. Łodzi. 


Ogłoszenie. 


Brygada TI Sróu Śledczego podaje iż od 
podejrzanych osabników zostały odebrane pocho- 
dzące z kradzieży konie następujące: | 

1) Koń ogier, brudny kasztan, lat 6—7, łysy, 
wzrost średni, obie lewe nogł do kolan białe, tylna 
nogi, prawa pętlica biała, przednia noga z przodu 
skok biały przy kopycie. 

2) Koń wałach ciemno-gniady, lat 5, wzrost 
mały, bez znaków. 

Powyższe konie pochodzą z kradzieży; prawy 
własciciel może odebrać w Urzędzie Sledczym, 
Brygada II, za A+ aktu sprawy 064, i—i 


KORESPON 


Poszukujemy 


IA 


— piszącego na maszynie. — 


polskiego; $ 


Znajomość stenografji pożądana, lecz 


nie wymagana. 


Tow. Ake. „J. JOHN w Łodzi. 


325—3 


Dla przyjeżdżających do Poznania. 


„TUNEL EUROPEJSKI" 


Największa Restauracja w Poznaniu 


— 


Kantaka 2/4 — 


przeszła na własność S-kl Zjednoczonych 


Pracowników Gnstronoimmicznych 1 pro- 
wadzona jest pod kierunkiem 
zdolnych fachowców: 


pp W. Czekały i Z. Stańczyka 


(b. zarządz. restanracji „Savoy“ I „Grand-Qafe* w Bodri): 


Wyborna polska kuchnia, 
Codziennie KONCERT Artystyczny. 


Obfity zimny bufet. 


Ogłoszenie. 


W Miejskiem Seminarjum Nanozycielskiem w 
Łodzi wakują od roku szkolnego 1920/24, stano- 
wiska nauczycieli: 
historji i geografji, muzyki i śpiewu, 
ogrodnictwa i pszczełnictwa, nauki o Pol- 
sce wraz z wiadomościami obywatelstwa. 

Reflektanci na powyższe proszeni są,o skła- 
danie ofert do dnia 1 sierpnia r. b. w biurze Wy- 
dztału Szkoln., Piramowicza 3, I p, 0d 1—3 pop. 


Magistrat. 


B.Russka 


Byla długoletnia nauczycielka pisania na maszy= 
nie na kursach Buchalteryjnych p. 1. Mantinbanda, 
) poleca swoje nowozałożona 


BIURO 


przepisywań na maszynie i mdziela lekcji pi- 

sania na mąszynach różnych i najnowszych sys- 

temów z objasnieniem konstrukoji, udziela również 
iekcji aryłmstyki handlowej. 


Łódź, ul, Kilińskiego (Widzawska, Ne B3 mieszk. l 
obok poczty, 438—1 


Ważne dla kapitalistów! 


Kapitaliści, którzy pragną swoją gotówkę 
ułokować za znacznym zyskiem, mogą w dawnym 
zaborze pruskim nabyć natychmiast wydawnietwo 
pisma codziennego wraz z zakładami drukarski- 
mi 1 nieruchomością. 

Jestto okazja dla szybko decydujących się 


kapitalistów, która nie tak łatwo się nadarza, po- 
nieważ jest ona bez konkurenoj MTA 


udziela O. Fisermann, Leszno. 


Bryczka nowa 


do sprzedania okazyjnie. 
Wiadomość: Ewangelicka 5, m. 10, lewa otioy- 
na, 2-e piętro, na prawo, Windysław Epi £ 


a 


Dla biura 


handlowego towarzystwa poszukuje się w oet- 
trom miasta 3—4 pokoi. t-a 
Oferty pod „A. Ż.* do admin. „Głosu*. 


MYDŁA 


 Baczność! z 


płacę najwyższe ceny za 
stare futra, meble, gare 
derobę, maszyny do szy- 
ela, dywany, kołdry plu- 
szowe, starą bieliznę i 
różne rzeczy domowe, 


CH. ŁA -NIX 
Benedykta 28—13, parter 


Dom "| Kupuję brylanty, 


złoto, srebro, perty, dja: 
menty, biżuterję, płacę 
3-piętrowy z oficyną, z najlej:sze ceny. 
powodu wyjazdu zaraz do 
sprzedania, Oferty do 


S. Miilich. 219-45 
Konstantynowska 7, prs- 
administr. „Głosu“ sub. 
é 106365. 279—1 


wą oficyna, 1 


do prania 05 proc. tłuszszn, t0a- 
letowe najtaniej w mydlarm 


SYRENA“ Plotrkowska 156. 
zy w a 


TKALNIA SITOCINA 


Tkanie różnej f 

dziur sztucznie nie 

poznaniatak w męskim, 

damskim h w 

ubiorze, jak we 

kich towarach, firaukach 

i dywanach. 

Piotrkowska 117. 


a 


Grand-Kino 


Ostałnie 2 dni. 


Łódź, 


AA 


"m 2 dni: Kino Polonja die 2 da 


Kornsiantynowska Nż iG. 


WOJNA 0 PANOWANIE NAD GMIATEN | 


„CABIRJA' (potężny dramat w 6 częściach), 


ML Kośoiaszki 83 Baerlein & DONS, maneheston,, 


inż. Paweł Beker, 
Wyłączne przedstawicialstwa fabryki maszyn przędzalniczych 


Asa Lees Cos; Ltd. Oldham 


Szybka dostawa wszelkiego rodzaju artykułów technicznych 
dla Przemysłu Włókienniczego, 


Wagi. Cement. Tektura smołowcowa. Pasy. 
Pakunki, Liny. Drut kolczasty. Garodzonta 


siatkowe. 


Dia wstępujących do Armji Ochotniczej. 
Tow, Ubezpieczeń f 
„Przezornosuo“ 


przyjmuje asekurację na życie 


mz rywyliziera WEJ ny 
bez dodatkowej opłaty, 
Bliższych objaśnień udziela Fieprozentacja w Łodzi, Przejazd 6, 


Okręgowy Urząd Zaopatryw. Armji| W 


potrzebuje większych iłości 


Warsztatów $ÓlATS 


Firmy, które mogą takowe AEN 
proszone są © Śpieszne złożenie ofert w po- 
wyższym Urzędzie, ul. Piotrkowska X 185. 


MIA. | ed ia, dy- 

wany, gardero- 

e, bieliznę, róż- 

przęty domowe, pinse 

majiepiej. A ae ia Dda cz, 
43 m. 0. 


LI. pere nowė Í uży- 
wane, łóżka me- 
tałowe, biurowe meble 
pasya He sprzedaje Ma- 
Mebli Piotrkowska 


Kl Kc z kilku poko- 
jów sprzedam ta- 


ilo, byle zaraz, Piotr- 
wska 225, m, 3. 95-9 
kuszerka Pipiko w a, 
Dia" pań "prz pe t m; 1. 
a pań ezdńyo 
ł0kal. > Mh Przyj atil 15 


uchalterji, Torob pu 
Biosa kore pm 
dlowej,nagielekiego,(ran- 
«uskiego, polskiego i nie- 
mieckiego udzięlnm grun- 
tównie, tać od 12—3, 
Piotrkowska 114 „A 18. 

5—1 


pm! duże po mk, 200 
u Szmalewicza, Polud- 
nłowa 8. 259—1 


wynajęcia umeblową- 
b Z pokój. j. Cegielniana 
Je 10, parter, m, i. Dówi 


fje gzrzedcnia psy róż- 
oraz młode 

wilki. Andrzeja 40, Jeske, 
B=! 


Kreblanka z siedmiokia- 

sówem wykształceniem 
poszukuje kondycji na 
do lepszego do- 
mu. Zgłoszenia zA 
B.* do admin. „Głos 


"Bg 


83-18 


pa Et rd 
opyta szewokłe War- 
szawskiej fabryki 75 
mk. prawidła 300 Sien- 
kiewicza 25, 002 - 4 


posjete potrzebna do 
magazynu R, Margu- 
les, Piotrkowska = 3 


PRENUMERATA: 


jeno i chłopiec „pi- 
colo* potrzebni do u 
sługi zakóca w oukierni 
T, Szaniawskiego, Zgła- 


sznó się PRE, godz. 
341—8 


12—2, 

peso francuskiego u- 
dzielam wzamian za 

polski, Wólczańska sh 

im. 1. 2850— 


ee do sprzedania, z 
dninia, sypialnia, ka- 
chnis, kawalerski pokój. 
UL św. Anny M 21 m.i0 
od godz. 4—7 po cit 
210—3 


jj ros wolny od 
wojskowości, udzieja 
etgi Aloja I maja 19, 
m, 2 63—I 


ka do szycia bę- 
benkową w dobrym 
stanie aprzedam, Ogro- 
dowa 28, m, 14, sień 6-ta 


10—2 


m M NA M 
gesa owocowy do wy- 

najęcia, Nowe-Chojny, 
Ulica Mostowa Me I, Wia- 
domość: Piotrkowska 118 
w cukierni „Niespo- 
dzianka”, 304 —3 


jetoniey! Okazyjn ie | 
mundur do sprzedania, 
Klltńskiego 104, m. t0. 
8—10,.4—7. 15—2 


py gospodarskia 

smaczne i obfite. Cena 

| dg gg Bened; kta 
Ń 18, m, 3, 702 


7tomana, kuler duży, duży, 
su nia, kostjum dam 
ski I wieie innych rze- 
czy do sprzedania nie- 
drogo. Płotrkowska 22, 
m, 9 m, 9 parter, 08—2 


pianina, , fortepiany, stro- 
jenie, przewóz, repa- 
racja, Chodkowski, Sien- 
kiewicza 25, telefon In 

003—4 


potrzebny stróż lub stróż- 
ka, Wólczańska 144, 
u u gospodurza. 220 — 5 


pokoju nieumeblow. przy 
rodzinie poszukuję, — 
Łaskawe oferty sub „B. 

B.* w admin, „Głosu*. 
288>—2 


Miesięcznie Mk. 35—, Kwartalnie Mk [05.—, Za odno- 
szenie dopłaca się Mk. 5.— miesięcznie, Prenumerata 
przez pocztę miesięcznie Mk. 45—. Kwartalnie 185,—, 
Znaranicą Mk. '0.— miesięcznie 


m O Z 
Jivdaktcr i wydawca Marceli Sacha, 


Mara Jodi 


AŻNE DLA PANI 
sa wyprzedaż 


w resztkach sesta pg 


szukuję pokoju umeb 
itd Oferty pod 


aiT służąca d do n'e 
Jtcznej, rodziny, DIST danka 0 
36—2 | Qzafa sklepowa do sprze- 


>kój dwuokienny fron- 
towy, z wszelkiemt wy- 
golami do wynajęcia, 
kllińskizgo 102, m. 5. 
29 


koju 4 umeblowaniem 
lub bez z niekrępują- 
cem wejściem poszukuję 
«s dobrą zapłatą, Oferty 
|sub, „A=—Z* do Ado. 
„Głosu Polsklego*, 


Jokoj 1 umeblowanego w w 
centrum miasta 
ię Oferty "s A. 


odakiezik. służąca ze ze 
świadectwami do bez- 


N a m, 15, od Loch 


służąca rzetelna, 
mienna na miejsce i 
dziewozyna do gospodyni 
na wieś potrzebna. Zgła- 
ę od 5—8 po poł. 
Główna 17 m. 2. 230—3 


qgprzedam fortepian lip- 
krzyżowy, w dobrym sta- 


kóba 15, u gospodarza, 
290—2 | w Kassel, 


rebki paciorkowe do 
Ja N 43 m, 18, lewa oti- 
320. 


; Matara TH pen 19M P. 


er dramacie 
6 - aktowym 


p. to — — — Ti 


<e ar z ZA ZZA Z aana aenn aa 


Me kopnjcie towarów! 


póki nia przekonacie się 
że najtańsze ł najplek= 
niejsze towary nabyć 
można przy ul. Dzial- 
nej Ni 34 
na damskie i męskie kos- 
tjumy, palta 1 spodnie, 
oraz wetłoenka różne. (w 
kratki I paski) na bliski 
t suknie, także materja- 
ły na bieliznę, pościel 
i fartuchy, oajgi, chust- 
ki, podszewki, etaminy 
1 batysty. 


Uwa Specjalny dział | 82 


dla kooperatyw 1 kółek 
rolniczych. 99—l 
Hurt I Detal. 


wea 


Używane i nowe 


lokomotywy 


wszel,typów dostarczają 
po cennch korzystnych 


Smoschewer % Co, 
Sp, z ogr. odp, Bydgoszcz 
p. z ogr. odp, By g 


Lekarz-Dentysta 


A. Struński 


Cegielniana 25. 
bs ST 2 od 10—1 1 A! 


I lub 2 


tę a u nieumeblowane przy 
zinie ea Kooy sw. zdac 


zamat Or sub, R M. 
oba, 


Z 


Qprzedan sklep spożyw- 
ezy, zaraz po przystęp- 
nej cenie, Nowa N 34, 
wprost Przędzalnianej. 

47 —3 


dania, Zakątna 5 78, 
sklep, 318—1 


jfjykwintay ma manicure, po 
eennch przystępnych. 
Cegielniana Ne 10, m. 12. 


59—11 


(je ine parisienno cherche 
nne place, Off, „C. D. a 
1 


Jesu t pies, szczurnik, 
biały, z czerwonemi 
łatami. Oddać za wyna- 
-|grodzeniem: Leśna X *. 
320—1 

. | jegiaat pies foksik bia- 
ły, uszy żółte, Łaska- 
wy znalązca zęchce od- 
„| prowadzić za wynagro- 
dzeniem. Andrzeja M 40 
Jeske, 56—1 


Lagubiane dokamenty: 


kawie Józef zgub. pasz- 
AA, niemiecki, wyd, 
46—3 

ronowioz Estera zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dany w Łodzi. 242—838 


gore! Dawid zgubił do- 


kumenty wojskowe ro- wyd. w È w si. 


gyjskie, będąc w gdy 


wróciła. 
Przyjmuje od 4—8 


MIAL Kościuszki 32, 


E, || 
powrócił. 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne I wene- 
ryczne 
przyłm. od 2—%1 6—8 w. 
Nawrot 7. 


Dr. S, KARTOR 


Specjalista chorób wonerycz- 
nych skórnych i zg prl 


piciowych. 

Leczenie promieniami Róntge- 
na | światłom 
Piotrkowska At 144, 
kę] Sae EN 

propina trií od 
are pop. Dis pań od 5—% pp. 


Lekarz -Dentysta 


F. Frydlender 


Kaonstantyrowska 7 
ponrścił | Peot Ot: ay hr 


Dr. |. Silberstrom 


Złelona 11 (rógZachodniej) 


Nr 186 


Najlepszym środkiem odżywosym dla 
Dzieci, Chorych | Pekoalesce(ów 
Kasza owsiana „Zdrowia“ 
Mączka owsiana „Zdrowia* 


Kakao owsiane „Zdrowia 
Kawa jęczmienna „Zdrowia* 


Kawa zbożowa „Zdrowia“ 


k Piorwnaj w kraju Fabryki Orałózych Produk- 
tów Dażywczych | 1 Kawy Słodowej — 


Adama Branickiego W Bomow w zada. Patrkowska 44. 
d Żądać wszędzie! Pośrednicy wyłączeni! 


Obwieszczenie, 
Główny Urząd Likwidacyjny: 


Państwowe Komisje Szacunkowe Miejscowe dla 
Łodzi — miasta oraz dla powiatów: Łódzkiego, 
Łaskiego i Brzezińskiego w Łodzi, ul. Piotrkow- 
ska Aè 57 (parter), 
podają niniejszym do wiadomości, że posiadacze wydawanych w swoim 
czasie przez funkcjonujący przy Ministerstwie Skarbu Urząd Rozra- 
chunkowy zaświadczeń o. zarejestrowania walorów, wywiezionych przez 
3|banki do Rosji, winni dla zabezpieczenia swych należności złożyć da 
dnia Igo sierpnia r. b. w Miejoowych Komisjach Szacunkowych 
swe deklaracje o zabranych im, wzgl. ak ca walorach, ż 


w przeciwnym razie, Waży ich, z tego tytułu wypływające nie 


Ghor. skórna i weneryczne, | Przez G. U. L. uwzględniono. 8389—1. 


Piezimaje od 8—9 | pół rano I 
od é — B popol, w niedziele | 
święta 6d 5—1i rano, 473—10 


— m p A A ee 


Lekarz dentysta 


Teofila  GharnaSon| 


Piotrkowska Ne 50. 


egmay y gz od 03 


iz -Dentysta 


R. Hlofant-Hanfwarciowa 


wznowiła przyjęcia. 
Sienkiewicza 37. 


perliner Boroch zgubił 
paszport niemiecki, wy- 
dany w £ w Łodzi, 245—3 


galbieski Adolf zgubił 
tymozżasowy dowóń 6- 
sobisty, wydany w War- 
szawie, 972-* 


gerin Regina" Regina zgubiła 
paszport niemiecki, wy- 
dar: ary w Lod Łodzi, 244—3 


german nan Roznija zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi, | b3-3 


eaea Remik zag. 
| pzowajz Herszitk agu- 
bił dowód sobisty. 
wyd. w Łodzi. 64-3 
haja Icek zgub, tym- 
(| cekówy dowód 080- 
bisty, wyd. w Gabinja ia 
1i 


jypankiewiecisterazca- 
biła paszport niemiecki, 
wydany w Łodzi, 236-3 
rozd psiej ny 
paszport rosyjski, wy- 
dany w Łodzi. 3 272—8 
fags Sejrman zgubiła 
paszport niemiecki, 
wyd, w Warszawie, 


_*9—3 atemiocki, wyd. w Lodzi. f ——— — 
Zawadzka 15, 290—3 $svaro Szmu! Abe zgu- 


fogol Tila zgubił ii dowód 
i 7 wydany zaa 


faza larael zgubił 
paszport nee 


Ia 


y | foldeztajn ı Ísrael Szyja 
zgubił paszport nit- 


fpsztela Michał Gai miecki oraz me pyko uis 
paszport, polskim, w | dzenia, d. Batia- 


konsulacie 
Berlinie. 


wy 
rod w SZ ztemi Kaliskiej, 


grossbere Mardka zągnb. 


sobisty, wydany w Łodzi | i a E, A E 
olek Rudolf zgub. pasz- retari gę abnt a Tobina gy lo 


waj w Łodzi: 303—3 


skowe, wyd. przez P.K.U. 
w Łodzi, P 232—3 


forex Dawid Je Dawid Josif zgub 
wyd.w Łodzi, 


Krygier Marjanna zgu- wydany w Łodzi. 519- 
wydany w Łodzi. 330-3 


ipsae Oian Majer | © 
miecki, wyd, w Łodzi, 


Motory Elektryczne 


ai trójfaxzo © dia 120, 
s, 30 i i 3000 Wolow na napięcia; 


tar dla 110, 220 1 
Prgdu BAPAE Pie? Lao 40 EW 
namoma mał 
> dia 1161 220 wo pol, zapięcia 16 do 
Poleca stalo ze składu Biuro pareet 


Aleksander Moszkowski i S.ka 


(Inżynierowie). 
 Nerszewo, G Słonna 28 Z Telefon M 89-65, 87—3 


0 el Mostek zgubił Kan KĘPY, Israel M: a 
eeni iaa Tama 
fo!omenkoBenjamin zgu- wy dowkd osob 
bił legitymację ohie- | dany w Łodzi, 
bową na 8 osoby, 387-1 387-1 Srei Ozperling STY agu- 
assman a biła a. wyda 

pasz ot aaoi | w 208—3 
wyd, w Łodzi, __64-8 TE Kotel zę 
ewinówna Zofja zgubiła mozasowy Jowodd 0- 
L dowód foao ay sobisty, wyd. w Łodzi, 
dany przes Uniwersytet 312—3 
Warszawski. ___223—3 iener Wolt Ber zgubił 
jenówoki Henoch zgu- pasz R Kaap on 

bił paszport polski, | wyd. w 
a u Eei- Es 234-3 | japocka ID zgubiła 
rom Hirsz Majer zgu- | - paszport niemiecki,wy- 


nt Josek zgubit pasz- 
3 e, o” tai bił paszport plemiecki, dany w Łodzi, 


wydany w Łodzl. 
e A NE gensborg Hillel sgu- 
tymezasowy dowód o- yau Antoni zgub. noile it passport 1 aloteo- 

metryk 


węglową, 
urodzeni wyd, 
ort niemiecki, wyd. Eont ZE, kie JEL E rea 
w Lodzi, '260 —3 | W_Eodz jiener Lipman zgubit 


pe RR RTS A 
Ao Me p e 
rosyjsk w 

Gzgab. karte posoroną, ('żowód osobisty, oraz E por row) "86 
wyd z P. K U w ł adsł. bilet wojskowy, wydane gim zo WB. 
A 308—3 | W Łodzi, 347—3 285% passport nii 
mc 0 | Gp | ny, niemiecki, wydany 
epoch Chanachowicz „grow apa po w Łodzi, na imię Szaja, 
born paszport  nie- | „p.t +4 dzi | zmulek, Róża, Lipun, 
ecki, wyd. w c=) Ya wyd. w BR Lajtek Gryner,  306—3 


agubiono paszport fa- 


Jpskowicz Chil Boruch paszport nienie eoki, „| Z liijny niemiecki na 
wyd! w l. 


zgub. odroczenie woj- imię Ady 1 Henryka 
Góra 


peze leini TE paca że S c 
egitymację chiebową | ?gubiono paszport fami- 
na 7 osób, oraz kartę Liny niemiecki, wyd, 
paszport wł węglową, 352—1 | w Łodzi, na |nlona Srul 

Naszewski Gamu|l zezbit|1 JMoszek Lejzerowicz, 


R EK ANA 


szon zgubił paszport dany w Lodzi. aies 


ia a ka karta węglowa, 
ia tm kiej,” Barb. hay Wi- 
bit paszport atemteski, na 4 osoby. 


biła paszport niemiecki, | Lbsżecai BRB PIRI 
fp arga tig L'iaporiowa, wyda pa- 
dile tal T niemieo wa, wydana z 
(5 oli Liao wyd, w Warszawie, 58.3 |Akcyjnogo Towarzystwa 


niemiecki, iaar Rab w Ło- | Qzerkowsk a Ceclija zga- Igu- Widzawskiej Manufaktu- 


ry na imię Juljanny Ja- 
i wyd. w kodu 2675 |nusik, Si 
zgubił paszport nie- gatybel Szaja zgubił pa- gee Szmu|!  Hersz 


szport niemi „| sgubił paszport pol- 
261—3 day w Arar PGA ski, wyd. w Łodzi. 7 


OGŁOSZENIA: 23 PRE AOR TONY 


Pp org pracy 30 fen. wyraz. Nadesłane: przed tekstem 8.09 Mk. w tekście 10 Mk. 


5,00 fen. za wiersz nonp. (str. 5 szp.). Nekrologi: 3,50 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 szp.) 


terraa i zaślubinowe po Mk, 150 po tekscie, Za termin. drii ogłosz, I ofiar adm. nie odpowiada 


W drukarni „Gigs Polskiego". Rioirzanaknsp A/ * 


